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Krwią sp ływ a Santander

MASOWE EGZEKUCJE URZĄDZAJĄ POWSTAŃCY
Czy podjęte zostaną próby porozumienia z gen. Franco?

PARYŻ, 28. 8. Według doniesień 
/ Santander, wojska powstańcze, ma­
szerujące na Asturię, znajdowały się 
w sobotę w południe av odległości 49 
km. na zachód od Santander. Straże 
przednie znajdują się już niedaleko 
granicy prowincji Asturii.

Podczas gdy część wojsk powstań­
czych maszeruje na zachód, reszta 
wojsk powstańczych przeprowadza pa 
eyfikację zajętej prowincji Santander 
obsadzając miejscowość i rozbrajając 
pozostałych milicjantów.

W  różnych miejscowościach doko­
nywane sa masowe egzekucje ujętych 
milicjantów baskijskich, oraz ich ro­
dzin. Egzekucje te przybierają czasa­
mi rozmiary rzezi.

Upadek Santanderu i rozgromienie 
milicji na froncie północnym wywoła 
to w Walencji nastrój przygnębienia-

Na terenie, zajętym jeszcze przez 
wojska rządu walenckiego szerzy się 
coraz większy chaos i rozprzężenie. 
Wszyscy zdają sobie sprawę, że w woj 
nie domowe i nastąpi zasadniczy zwrot 
korzystny dla gen. Franco.

Przygnębienie w Walencji powięk­
sza fakt. że w opinii europejskiej za­
znacza Się zwrot w stronę gen. I< rnnco 
Dowodem tego są rokowania, jakie ze
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przyjm uje zap sy  u s ie n ic  na działy
K l iA W .I  ECKI, FRYZJERSKI 
CZAPNICZO - MODNI A RS RJ, 
GALANTERII SKÓRZANEJ, IN  
TROLIG A TORS KI i KAMASZ- 
NICZY, na burs TRYKQTAR- 
f TWA RĘCZNEGO i MASZY­

NOWEGO, 
oraz zap isy  na  nowoolworzony 

Roczny Kurs Czapnlczy 
dla chłopców 

Kancelaria czynna od 10 do 14
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Pożoga wojenna

ogarnie całe Chiny
TOKIO, 28. 8. Korespondent Reu 

tera donosi, iż, nieszczęśliwy incydent 
z ambasadorem Hugessenem wy wari 
głębokie wrażenie w kołach japońskich

Istnieją powody, pozwalające prży 
puszczać, że walki obejmą dalsze ob­
szary w Chinach. Ewakuowanie 4 tys. 
obywateli japońskich z S ing-Tao jest 
poniekąd wskazówką, że Szantung bę­
dzie wkrótce objęty pożogą wojenną. 

*  *  *

Do Tokio wysłana została nota an­
gielska, zawierajaca protest z powodu 
wypadku pod Szanghajem. Angielska 
p r asa poranna podaje, że ton noty 
jest nadzwyczaj ostry.

Według wiadomości jakie nades/ły 
do Londynu, japoński oficer lotniczy 
który zaatakował samochód ambasa 
dora Hngessena. popełnił harakiri.

Miał to być młody podporucznik, 
który dopiero niedaAvno uzyskał sz li ly  
oficerskie.

zwycięskim naczelnikiem powstaniu 
prowadzi Anglia. Również uznanie ge 
ncrała Franco przez Watykan podno­
si ogromnie powagę rządu narodowe­
go- Już w najbliższym czasie należy o- 
czekiwać w Walencji decydujących po 
sunięć. Generałowie, wierni rządowi, 
zaządali od gabinetu Nagrina, by po­

dał się do dymisji, obciążając go winą 
za niepowodzenia zarówno na froncie 
jak i w dziedzinie polityki zagranicz­
nej.

W kolach francuskich przypuszcza 
ją . że generałowie owi, w razie dalsze 
go pogarszania się sytuacji czerwonej 
Hiszpanii, podejmą próby porozumie­
nia z gen. Franco.
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ŻONA ZAWIADOWCY STA C JI BĘDZIN 
długich i ciężkich eierpic :iia;h. opatrzona św. Sakramentam i, 

snęła w Bogu dnia 28 sierpnia r. b., przeżywszy la t 42.
W yprowadzenie drogich nom  zwłok z kościoła parafialnego 

Będzinie na omąptarz miejsco.vy, nastąpi w dniu 29 sierpnia. I> 
j. w niedzielę o godz. (i p j  p0j.

Nabożeństwo żałobne odpra wionę zostanie w tymże kościele 
sierpnia b. r. o godz. 8 rano.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znąjo 
mych pogrążeni w głębokim sm utku
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0 zlikwidowanie zatargu w g o m d w i e
Bezpośrednie konferencje odbędą się w Katowicach

W ARSZAW A. 28. 8. W dniu 28 b. 
m. odbyła się w ministerstwie Opieki 
Społecznej pod przewodnictwem głów 
nego inspektora pracy. dyr. K lotta 

konferencja w sprawie zatargu 
w górnictwie węgłowym na 

% Górnym Śląsku.
W konferencji te i wzięli udział

przedstawiciele m inisterstwa spraw 
wewnętrznych oraz Przemysłu i H an­
dlu, przedstawiciele górniczych związ 
ków zawodowych i związku pracadaw 
ców górnośląskiego przemysłu górni­
czo - hutniczego.

Po omówieniu wytworzonej na sku 
tek konfliktu sytuacji w górnictwie 
węglowym, dyr. K lott zaproponował

s t r o n o m  przeprowadzenie w ciągu R a j  
bliższego tygodnia w Katowicach bez 
pośrednich rokowań, pod przewodni 
ctwem komisarza demobilizacyjuego 
inż. Maskę. Gdyby rokowania te nie 
doprowadziły do całkowitego porożu 
mienia, pozostałe spraw y skierowano- 
by do komisji arbitrażowej, celem de 
finitvwpego rozstrzygnięcia

Zarówno przedstawiciele robotni 
ków jak i przemysłowców propozycję 
te przyjęli.

Zapowiedziane na najbliższy ty 
dzień rokowania pozwolą na ostatecz­
ne w yjaśnienie sytuacji w górnictwie 
wzglowym na Górnym Śląsku.

Lekarz-dentysta

Irena PINDELSKA
PRZEPROWADZIŁA SIĘ  

DO SOSNOWCA 
UL. BR. PIERACKIEGO 4.

Dr. A. Rzędowski
PDwrócił i przyjmuje

w chorobach wewn. i nerw.
od 16.38 — 18-tej. 

Sosnowiec- Piłsudskiego 2 
teł. 62244.

Burmistrz m. C zeladzi
skarży  o zniesław ienie

W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
toczy się obecnie proces wszczęty przez 
burmistrza m. Czeladzi p. Henryka 
Brudnickiego przeciwko Teodorowi 
Trzcionce (Czeladź, Reymonta óO). « 
zniesławienie. Drogomistrz Trzcianka 
rozesłał w styczniu br. zredagowane 
przez siebie .oświadczenie*, w którym 
zarzucił p. Brudniekiemu niełicujące 
ze stanowiskiem i godnością burm i­
strza postępowanie.

Na pierwszej rozprawie sąd grodi 
ki w Czeladzi skazał Trzcionkę na 
miesiąc aresztu i 50 zł. grzywny. Od 
tego wyroku obecnie obie strony za­
apelowały. Na wczorajszej sesji Sądu. 
Okręgowego rozprawę odroczono, wo­
bec nie stawienia się burmistrza Brud 
nickiego. który przebywa na urlopie 
v  --nf>czyukowvm.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
choróo w en ery czn y ch  i s .ó r .  „Pomoc*

została przenle?}??^ 
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 31.

Czynna: 111 i f> 8 pp., w święta 111
-- Wi?.v<n '. zło;yen. --

Coraz większe bagno
odsłania proces Fieischerowej

KRAKÓW . 28. 8. W szósty 
procesu jako pierwszego 
przesłuchuje Jan a  Kańskiego. — Zo­
stał on doprowadzony na rozprawą 
z więzienia w Koronowie, gdzie obec­
nie przebywa. Kański był kierowni 
kiem oddziału ba.nku w Stanisławowi’-. 
Za popełnione na tym stanowisku deu 
fraudacje skazano go na 3 lata więzie 
nia. Świadek za pośrednictwem Flci 
sehero_wej i Parylewiczowej nabiegał o 
umorzenie mu tej kary wzgł. je j odro­
czenie. '

Jakoż dwukrotnie udało mu się a- 
droczenie uzyskać. Natom iast ułaska­
wienia Parylewiczową nie wyrobiła 
mu. Paryłewiczowa pokazywała świud 
kom list swej matki M arii Pieraekiej 
adresowany do premiera Składkow 
skiego z prośbą o ułaskawienie świud 
ka. —•

List ten okazał się później sfałszo 
wany. Komu wręczył 500 zł. czy Pary! 
czy Fieischerowej świadek nie pam ię­
ta. .Wogóle Kański zeznaje wielce wy

izóstyrn dniu I krętnie i mglisto.
świadka sąd Następnie zeznają Ja n  Pieniążek.

Jak u b  Fydyń, Mieczysław Laskowski 
K ornblit i fnni. Wszyscy oni zeznają, 
iż zabiegali o protekcję u Fleischero 
wej, która zaś interweniowała za po 
średnic.twem pewnej pani. Gdy świad 
ka Kragena kupca z Myślenie zapytał 
przewodniczący — jaka to miała być 
pani. Świadek odpowiedział:

Wtedy wiedziałem tylko tyle. że 
miała to bvć siostra ministra. N a / w  i 
skn, nie znałem.

Ostatni w dniu dzisiejszym zeznawał 
świadek Nuhim K ant, aplikant adwo 
kacki. Był on swego czasu aplikantem 
w sądzie jasielskim. Udał się wówczas 
do prezesa Parylewicza z prośbą o 
Przeniesienie go do Tarnowa zazna 
czył przy te«>, że jest działaczem 
Związku Strzeleckiego. Parylewicz 
przyrzekł mu poparcie-

W  jakiś czas potem jednak wezwał 
Kanta do siebie orezes sądu w Jaśle 
.WojrSecki i zawiadomił go. że prezc-s

Pa i; lewic/, życzy sobie, aby złożył po 
danie o dymisję.

Świadek za poradą prezesa Związku 
Strzeleckiego podania nie wniósł 
Z Jasła  przeniesiono go do Nowego 
Sącza. Z Fleischerową świadek nie 
miał nic wspólnego.

Na tym r o z p r a w ę  odroczono do p o  
niedzialku.

-------- O0O---------

Zagadkowe samobójstwo
m f o e j  kobiety

W ub. piątek wieczorem na lorze 
pod Kazimierzem znaleziono zmekształ 
cone zwłoki młodej kobiety/którą prze 
jechał pociąg.

Po wstępnym dochodzeniu policja 
stwierdziła, że kobieta ta popełniła sa 
mobójslwo, rzucając się pod pociąg, 
jadący od strony Strzemieszyc.

Wczoraj zdołano ustalić, że denatką 
jest niejaka Stanisława Tryjańska. — 
Co pchnęło ją do tak rozpaczliwego 
kroku, pozostaje dotąd tajemnicą.
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m szpaltach pism
NA KOLEJACH NIE DOBRZE
Zbliża się koniec — a zarazem o- 

kres największego nasilenia — w aka­
cyjnego ruchu na kolejach. Nic dziw 
ne^'Q. że w całej prasie pojawiają się 
pełne troski głosy o należyty poziom 
sprawności naszego kolejnictwa. W ar­
to zwrócić uwagę na bardzo ciekawy 
artykuł tygodnika .-Co słychać’1 z k tó ­
re g o  cytujemy piniższe fragm enty-

Tyle skarg  na n ieporządki na kolejach, 
ile słyszy się obecnie nie było jeszcze od 
czasów zniesienia gospodarki w ojennej w 
kolejnictw ie. I  nie są to wcale drobiaz 
gi. na co skarży  siq publiczność, a  ria co z 
najw iększym  zdum ieniem  p a trzą  obcy 
przybysze.

Nie je s t bowiem drobiazgiem , gdy p ier 
wsze lepsze ożywienie s :ą frekw encji pasa 
żerów, ła tw e zresztą do przw idzenia powo 
duje  w prost niesam ow ite zam ieszanie i 
p iek ielne w arunk i podróżowania. Takie 
sceny, jak ie  obserwować można na dwor 
cu w arszaw skim  i na  dw orcach większych 
m iast w dnie przedśw iąteczne, a  na sta  
cjach m iejscowości tletniskow yck i wycie 
czkowych w dni św iąteczne wieczór, o raz 
rano  w dni poświąteczne^ są po p rostu  nie 
do opisania. Czegoś podobnego nie było 
naw et w najgorszych czasach bezpośred­
nio po wojnie. To są rzeczy, k tóre mimo 
woli przychodzą na myśl gdy sią czyta 
opisy stosunków  panujących  na kolejach 
sowieckich. A c iark i przechodzą na myśl 
co to dopiero będzie, gdy koleje nasze s ta  
ną nag le  przed jak im ś napraw dę w ielkim  
zadaniem  i gdy od ich spraw ności zależeć 
będzie po p rostu  wszystko.

Przed k ilku  la ty  nasze koleje ponstwo 
we cieszyły się opinią na jpu n k tu a ln ie j 
szych w E uropie. N ajdrobniejsze, p a ram i 
nutow e opóźnienia pociągów należały do 
rzadkości a n ’e zdarzały  się w ogóle przy 
pociągach pośpiesznych.

Obecnie — pośpieszne pociągi m iędzy 
narodow e wychodzą ^ W arszaw y, a więc 
ze stac ji wyjściowej, z opóźnieniem  pólgo 
dzinnym  a  w drodze do tego niebyw ałego 
w europejskim  kohOnictw ic opóźnienia 
.leszcze trochę dorab iają".

-Przytoczymy wiele konkretnych 
przykładów jaskraw ej niesprawności 
naszego kolejnictwa, konkluduje cyto­
wany tygodnik:

„Sieć kolei żelaznych to system  ner 
wowy organizm u państw ow ego. Nasz ko 
le.iowy system  nerw ow y zaczyna zdradzać 
objaw y niepokojących zaburzeń. Z tego 
w yprow adzić można tylko jeden wniosek 
— kolejnictw o nasze znajdu je  się w 
rękach nieodpowiednich. Ręce te nie do­
rosły  do zadań które  im poruczono".

 — — oo° -------- -

Z KRAJU
W woi. białostockim

BRAK RĄK DO PRACY.
Po G rajew ie i pow. szczuczyńskim, dru 

gun  m iastem  w wojew. białostockim , 
gdzie nie m a bezrobotnych, jest B ielsk— 
Podlaski, rów nież odczuw ający brak rąk 
do pracy. B rak  bezrobocia zawdzięczać na 
leży prow adzonym  intensyw nie publicz 
nym robotom  m iejskim , kolejowym  i dro 
gowym. Z b raku  starszych, bardziej wy­
kw alifikow anych  robotników  ostatn io  do 
p racy  zgłasza się już  ty lko młodzież.

Zastrzelił dziewczynę
PODEJRZEWAJĄC JĄ O ZDRADĘ.

We wsi Holowiecku znaleziono n iejaką 
A nnę M yehajłyszynów nę leżącą na s try ­
chu domu bez życia, zastrzelona w czasie 
snu.

Dochodzenie policyjne ustaliło , że m or­
dercą dziewczyny jest m ieszkaniec tejże 
wsi. Iw an M atuliniec, k tóry  u trzym yw ał 
z M ychajłyszynów ną bliższe stosunki ,a 
podejrzew ając ją  o zdradę, zastrzelił ją  
z uciętego karabinu.

Zbrodniarza aresztow ano.

W lasach spalskich
CORAZ WIĘCEJ ŻUBRÓW.

Zw ierzyniec Żubro — bizonów w nad 
leśnictw ie Sm ardzew ice należącym  do ob 
s/.aru leśnego Spała, powiększył się o 
cztery  jałów ki.

Zwierzyniec ten liczy obecnie już Ił 
sztuk.

Z zazdrości o karierę inny ch

Dwa towarzystwa wzajemne] pomocy
Ludzie z osobliwym urazem

Ostatnim świadkiem w procesie^ o 
zniesławienie wyższych urzędników 
skarbowych był m jr. Zieliński k tó re­
go zeznanie brzmi jak  następuje:

W swoim czasie zaczęły napływać 
do M inisterstwa masowe anonimowe 
doniesienia. Pisano, iż w M inister­
stwie istnieje cały system złodziejstw, 
na czele którego stoi Michalski. 

Oczkami w tym systemie mieli 
być prawie wszyscy dyrektorzy. 

Byłem wtedy na tropie afery Idzikow­
skiego i do Michalskiego ustosunko­
wywałem się jak do człowieka me 
uczciwego. >

W tym samym czasie m jr. Ziel ński 
rozmawiał z Chmielewskim i odniósł 
wrażenie, iż

Chmielewski ma pew ien uraz.

Zdaniem majora zazwyczaj taki urzęd 
nik. co rozpuszczał rewelacje o ja-

Przeprosił dyr. Rzadkiewicza
Przed przemówieniem stron proku 

ra to r zadał kilka pytań oskarżonemu 
Łubowi dzkiemu.

— Na jak iej podstawie pan tw ier­
dził. że dyrektor Iłzadkiewicz dopu 
szczał do w-ycięcia ważnych dokumeu 
tów z akt spraw y Michalskiego?

— Bo cześć tych akt nie była ze­
sznurowana.

— Więc to jest dowód, że co? wy­
cięto?

— Nie, ale jest możliwość.

— Dobrze, ale pan twierdził w swn 
im artykule, że fakt taki zdarzył się

— Tak. pisałem na podstawie in [or 
maoji i za to odcierpię.

— Na jakiej podstawie pan twier 
dził. że oskarżyciele znali i ukrywali 
nadużycia Michalskiego?

— Bo wierzyłem w to.
— Dowody?
— Nie mam. Cofam zarzut w sto 

sunku do dyr. Rzadkiewicza i bardzo 
go przepraszam.

Założona w 1920 r.
Prywatna z prawami szkół państwo wych 
4-KLASOWA ŚREDNIA ZAWODOWA

J ę s k a  Szkoła Handlowa 
T. Płockiego

W SOSNOWCU, l  MAJA 25, TEŁ. « 12 84
przyjmuje do klasy pierwszej kandydatów, którzy ukończyli 7 oddzia­
łów szkół powszechnych lub I klasę gimnazjum

Krzysztoforski musi siedziać...
Wyrok s ą iu  apelacyjnego w Lublinie

Sąd apelac. w Lublinie ogłosił w pią 
tek wyrok w sprawie odwoławczej 
Krzysztoforski ego i to w.

Na mocy wyroku Krzysztof orskie­
m u. któ ry  był skazany w pierwszej 
in stanc ji na 15 la t  Avięzienia, utratę  
praw na  la t 10 i 100.000 zł. grzywny z 
zam ianą na trzy  la ta  AA’iezienia.

Karę zatwierdzono z tą tylko różni 
cą. że w razie niemożności zapłacenia 
grzywny 100.0011 zł. sumę tę zamienio 
no na dwa lata aresztu.

Janowi PaszkoAvskiemu, skazane­
mu na trzA- la ta  więzienia podwyższa 
no karę do 5 lat i u tratę  praw  na la t 
10 oraz 1000 zł., grzywny z  zamianą 
na trzv miesiące aresztu.

Rochowi K ozora a v s  ki emu, skazane­
mu na trzy lata wiezienia obniżono, 
karę do 6 miesięcy aresztu, StefanoAw 
Czyżkowskiemu. skazanemu na dwa. la 
ta A A -ięz ien ia ,  obniżono karę do 3 miesię 
cy aresztu. Zygmuntowi Gorzelewskie 
mu, skazanemu na rok AA-ięzienia i utra 
tę praw  na la t dwa. uchylono u tratę  
praw. Adamowi Witkowskiemu, skaza 
nem u na 1 rok więzienia z zawieszę 
niem na 2 lata, u tratę  praw na 2 lata
1 100 grzywny, uchylono grzywnę i u- 
tra tę  praw, Aureliusza Puchalskiego 
skazanego na 6 rnies. aresztu z zatvie 
szeniem uniewinniono. A leksandra J a  
sienickiego. skazanego na 6 mies. aro 
sztu z zawieszeniem na 2 lata, uniewin 
niono. M arka Werchowskiego, skaz. 
na 3 mies. aresztu z zaAvieszeniem u a
2 lata. u nieA vinn iono. Avreszcie Henry 
ka Winczewskiego, skazanego na 4 la  
ta  więz., u tra tę  praAv na la t 2 i 10**0 
zł. grzywny, uniewinniono. W stosur 
ku do pozostałych oskarżonych wyrok 
pierwszej instancji zatwierdzono.

Powództwo cywilne, przyzna A* 
przez sąd okr. w Radomiu w wysoko 
ści z górą ćwierć miliona złotych — za 
twierdzono.

Koszta apelacji podzielono pomię 
dzy tych skazanych, w imieniu których 
była zgłoszona skarga apelacyjna.

kichś nadużyciach, miał zwykle z.i- 
babraną kartotekę. Był nieporząny as- 
służbie i gdy go musiano przenieść, 
zawsze uważał, iż wykrył jakieś nadu 
życia i w związku z tym go przenoszą. 
Chmielewski karty  zababranej nie 
miał.

Świadek opowiadał następnie o 
swoim  spotkaniu z Chmielewskim w 
pokoju dla świadków podczas niniej­
szego procesu. Chmielewski p r z e w ita ł  
się ze świadkiem, jak  z daAvnym ser 
deeznym znajomym.

— J a  — mówi major Zieliński — 
z początku go nie poznałem.

Chmielewski zaczął rozmowę na 
temat sprawy: ..Teraz to ich przy 

gwoździmy”.
Wówczas przypomniałem sobie, że już 
tą fanatyczną twarz gdzieś widziałem.

W rozmoAvie tej powiedziałem, że 
proces nie w ykryje żadnych wielkich 
nadużyć, czy złodziejstw, gdyż tego 
nie było. W dalszym ciągu rozmoAvy 
m ajor Zieliński dał wyraz poglądowi, 
że jest

pewna walka między grupą ludzi, 
którzy zrobili karierę, no i drugą, 

która im zazdrości.
Na tym tle powstały dwie grupy lu­
dzi z sobą rywalizujących, rezultatem 
czego jest A v ta s n ie  ta sprawa.

PrzeAA’.: — Kogo pan zalicza z o- 
skarżyeieli do Towarzystwa Wzajem­
nej Pomocv?

— Ś aat .  Zieliński: — Trudno to po­
wiedzieć.

W  dalszym ciągu swych zeznań 
m ajor Zieliński podkreśla, iż 

atmosfera skarbowości buła dusz­
na i dla oczyszczenia jej stara! się 
obsadzić stanowiska w o js k o w y m i  

Podczas urzędowania na stanowisku 
dyrektora departamentu czuł. że. jest 
spvehhnv przez jakąś mafiikę: Nje
„jest wykluczone mAynież- że Michalski 
Wł w takim towarzystwie wzajemnej 
pomocv, ale ci co gó chcieli bronić, 
zorientowawszy się w sprawie odstą­
pili.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostat 

nią przysługę

ś. p. Marcinowi

Banasikowi
składają staropolskie Bóg Zapiać 

ŻONA I PA SIER B O W IE

Z PEŁNYMI PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH

Gimnazjum im. E. Zawidzkiej  
Z rzeszen ia  R odzic ie lsk iego

W DĄBROWIE - GÓRNICZEJ, UL. 8-GO MAJA (Gmach Resursy)
zawiadamia, że egzaminy dla kandydatek do kl. I odbędą się 30 sierpnia

o godz. 9-tej rano.
Egzaminy do kl. I Liceum Ogólnokształcącego na wydziały hum anisty­

czny i przyrodniczy odbędą się dnia 6 września o godz. 16.
Zapisy do Liceum Gimnazjum i Szkół Powszechnych przyjm uje kancela 

ria  codziennie od godz. 10 — 13.

Bilgia nie chse robotników z Polski
150 Polaków odstawiono do granicy

Rząd belgijski postanowi! zrezy­
gnować z dalszej rekrutacji robotni­
ków w Polsce; zapowiedziana na po­
łowę września rekrutacja robotników 
została odwołana, na ich miejsce Bel­
gia sprowadzi 3.000 robotników z Cze­
chosłowacji. Powodem tej decyzji by­
ły strajki, jakie wybuchły wśród o- 
statnio sprowadzonych robotników 
liezpośrednio po ich przyjeździe do 
Belgii.

Z chwilą przydziału transportu do 
poszczególnych kopalń, grupa robot­

ników oświadczyła, iż chce pracować 
wyłącznie w kopalni polskiej, która 
rzekomo ma się znajdować a a  okoli­
cach Mons. Nie pomogły żadne tłuma­
czenia. iż w Belgii nie istnieje żadna 
,.polska kopalnia’4.

W rezultacie dwie kopalnie a v  Zwar 
herg i Waterschei postanowiły nie za­
trudnić więcej robotników polskich. 
150 robotników zostało odstawionych 
do granicy niemieckiej, skąd odjechali 
już do Polski-
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kłopoty pani L a l i
Pani Lala po kilkotygodniowym 

pobycie w górach, wróciła cło pieleszy 
domowych. Jesień przysparza jej za­
zwyczaj najwięcej kłopotów. Bo to 
zbliża się nowy sozon. trzeba uzupeł­
nić garderobę, a rozpoczynający się 
rok szkolny wymaga znaczniejszych 
" '  datków na dzieci.Pani Lala lub: się 
umuć elegancko, nie może przy tym 
dopuścić, aby pani Z ula miała p ięk ­
niejszy kostium, a pani Dziunia droż­
szy kapelusz. Móżdżek pani Lali wy ■ 
siła się, kombinuje. Sporządziła sobie 
litanię wydatków i przebiegając 
chmurnym wzrokiem każdą pozycję, 
chwilę zastanawia się czy można zro­
bić na niej oszczędności, czy też nie. 
Nu kostiumie —.pie. na kapelusiku — 
nu*, nu lisie — nie. na pajęczych poń- 
ezoszkach (takie mocine) — nie. Wresz 
cie umęczony wzrok pada na pozycję... 
książki szkolne. Twarzyczka pani Lali 
rozpogadza się. Błyskawiczna myśl — 
zamiast nowych — używane — i po 
stanowienie zrobione. Nic nie będzie 
szkodziło, że Zochna i Zbyszek dosta­
ną książki brudne, poplamione, po­
rozdzierane... Nie pomyślała pani Lala 
nad tym z jaką odrazą dzieci je j co 
dziennie, przez cały długi okres roku 
szkolnego, zabierać się będą do nauki 
z nich. Nie pomyślała pani Lala. że 
książki te mogły być w rękach dzieci 
chorych i może swoje skazuje na prze­
wlekłe choroby zakaźne. Tak o tych 
ważnych rzeczach dla których nie po­
winniśmy kupować dla swych dzieci 
książek szkolnych używanych — pani 
Lala nie pomyślała.

________   C. S.
— bł ■ ■ ■ ! i i i i i r a n T i w w

C z y  jesteś członk iem  
L O. P. P.

Po zajściach i strajku rolnym
PR Z E SŁ U C H IW A N IA  PRO K LH ATO IU  

SICIE.
We Lw ow ie rozpoczął, przybyły z Prze 

m yślą  prokurator Sądu O kręgowego dr. 
Tym iński, przesłuchiw anie członków Str. 
Ludowego, stojących  pod zarzutem czyn ­
nego udziału w zajściach, jakie niia) 
ły  m iejsce na terenie M ałopolski środku 
wej.

Śledztwo jest prowadzone w energicz  
nym  tem pie, tak że należy oczekiw ać ry 
ehlego oficja ln ego  zilustrow ania przebie­
gu  i tla zajść.

U K R A IŃ C Y  PRZECIW K O KOM EN  
DZIE LUDOWCÓW.

P rasa ukraińska, zabierając g łos w 
spraw ach wypadków, jakie ostatn io  m ia  
ly m iejsce na terenie M ałopolski oraz w 
związku z w ydaniem  odezwy przez sekre  
tariat porozum iewawczy polskich organ i 
zaeyj społecznych — nadm ienia, że obec 
n ie  w inny się otworzyć oczy tym  chłopom  
ukraińskim , którzy wierzą w e „w spólny  
in teres chłopski'*, oraz idą pod „komcudę 
ludowców***. Chłopi polscy w alczą n ie za 
spraw y chłopa ukraińskiego ,ty lko za swo

je w łasne.

P IE R W SZ E  W YROKI.
Przd sądem  grodzkim  w Szam otułach  

w W ieikopolsce stanęło 15 członków Str. 
Ludowego z Otorowa, oskarżonych z art. 
251 K. K.. zato. że w dniu 16.8 od godzin!
5 do 8rano w O torowie i na drogach pu 
blicznyc-h. prowadzących do m leczarni, 
zatrzym yw ali dostarczających mleko, sto  
sują przemoc i groźby bezprawne.

Oskarżał przodownik policji państw o­
wej z m iejscow ego posterunku. R oipra  
wę rozpisaną w  trybie przyspieszonym  
prow adził osobiście naczelnik  Sądu, który  
przerwał urlop, przybyw ając na rozpra 
we. Przewód sądow y w ykazał. ż.e nie uży 
to s iły  fizycznej, an i groźby bezprawnej.

Po przesłuchaniu św iadków  i przemó- 
w ieniach  adwokatów : Banaczyka i K ulccz 
ki z Poznania oraz A dam skiego z Szamo 
tuł, Sąd skazał Jan a M aćkowiaka na 7 
m iesięcy i A lfonsa K am pana 6 mieś. w ic  
zienia bez zaw ieszenia. Reszta oskarżo 
nyeh została uwolniona.

Rozprawie p rzysłuchiw ała się duża li 
czba rolników i m ieszkańców  Szam otuł.

Z PEŁNYMI PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH (Kat. A.)

Prywatne Gimnazjum Męskie
Liceum Ogólnokształcące

z wydziałami: humanistycznym i przyrodniczym im. St.Wyspiańskiego 
Zrzeszenia Rodzicielskiego w Sosnowcu, ul. Dziewicza 4, teł. 61-198
przyjm uje zapisy do wszystkich klas gimnazjum i I-ej klasy liceum. 
Kancelaria szkolna czynna codziennie w goclz. od 10 do 14-ej.
Egzaminy wstępne do Id. I-ej gim nazjum  i liceum rozpoczną się 1 w rze­
śnia o godiz. 9-ej i ano. DYRF'KO I *\

«1Ib6LU GbOWYl

m
» :v .P R Z E Z IE B IE N IU
GRYPIEiKATARZE

z MOTATHIK*

Budujące widowisko
Od pewnego czasu można na uli 

each W arszawy obserwować dziwne 
widowisko. Z wielką pompą zajeżdża 
auto policyjne» W yskakuje z niego
kilkunastu granatowo um unduioua  
nych przedstawicieli władzy wykona­
wczej. Obstawiają oni dość gęsio da 
ny odcinek placu czy ulicy i..-

Gromadzi się tłum gapiów . którzy 
zastanawiają się poco „władza ‘ lak li 
cznie na ulicą wyległa. Czy Prezydent 
'ogdzie jechał? A może marsz. Śmigły 
— Rydz? Czy spodziewane są jakieś 
demonstracje polityczne?

Ludziska gubią sią w domysłach i 
oczywiście czekają na dalszy bieg wy 
darzeń •Ich ciekawość zostaje rychło za 
spokojom . Okazuje sią że zmobilizo­
wano kilkudziesięciu policjantów po 
to tylko , by ludzi uczyć chodzić. Nau 
ka to zresztą bardzo specyficzna. Pole 
ga ona jedynie i wyłącznie na apliko 
uaniu jednozlotowych grzywien na 
łych nieostrożnych, którzy mimo obe 
cności granatowego munduru ośmieli 
ii sią przejść jezdnią w miejscu zakazi 
nym , t. zn. nie na skrzyżowaniu.

Policjanci, z doprawdy lepszej 
sprawy godną zaciętością, ścigają tych 
„przestępców?, którzy na widok nie­
bezpieczeństwa zmykają jak zające. 
W idowisko niezmiernie budujące■

JASTRZĘBIE-ZDRÓJ
P E R Ł A  U Z D R O W I S K  S L A S K I C H

KADOCZYNNA SO LA N K A  JODOliROM  OWA LECZY R EU M A ’ 

TYZM -  ARTRETYZM  -  IS C H iA S  ~  CHOROBY K O BIEC E -  

D ZIECIECE I SERCA. T A N I SEZON JE SIE N N A .

JASTRZĘBIE-PLAŻA
N O W O C Z E ŚN IE  U R : I f l l .  B A SEN  H y i ć J f W I  Z - =  P l « '  P ł A S I i i Y S T A

Otwarte karty w Hiszpanii

Walka o panowanie światem
Po oświadczeniu del Vayo i mowie Mussoliniego

Ponure dziwy, jakie od k ilku­
nastu m iesięcy obserwuje .świat c a ­
ły , przyglądając się z niesłabnącą  
uw agą, a nieraz nawet nerwowym  
zainteresowaniem , półw yspow i Pi 
renejskiem u, zaczynają krystalizo­
wać się i nabierać w łaściw ego Obl­
ezą.

W ielkim  krokiem  naprzód na 
tym  odcinku były  dwa w ydarzenia  
ostatnio zanotowane przez prasę, 
dwa wydarzenia krańcowo o Imien­
ne, a przecież o jednym  zagadnie 
niu m ówiące i w sposób zdecydow a­
ny ujawniające św iatu —  otwarto  
karty.

Pierw sze z nich, to znamienne 
oświadczenie b. m inistra spraw za­
granicznych H iszpanii p. Alvareza  
del V ayo, który

ogłosił połączenie socjalistów  
hiszpańskich z... K onm nistycz  

ną Partią Hiszpanii. 
Rozorna błahostka, mająca na celu, 
jak zaznaczył w oficjalnym  ośw iad­
czeniu p. del Vayo, konsolidację c-r 
cj Hiszpanii ludowej, przeciwko fa 
szystom, w rzeczywistości jest ja w ­
nym oddaniem władzy nad republi­
kańską. H iszpanią w ręoe... Sowie  
■ów. Laik wie bowiem, że organiza­
cyjnie, a jednocześnie m aterialnie, 
noli ty cznie i uczuciowo Komun:

styczna Partia Hiszpanii jest całko 
wicie oddana Sowietom, już chociaż 
by dlatego, że jak wyżej wspomnie­
liśm y stanow i ona organizacyjnie  
jedną z agend Kom internu.

Oczywiście i dotychczas nikt nic 
m iał złudzeń, że w- Hiszpanii rządo­
wej pierw sze skrzypce grają S o w ń e-  
ty. Rew elacje na ten tem at publiko 
wane w całej prasie, rewelacje n a ­
ocznych świanków  b y ły  dostatecz 
nym  chyba dowmdem, że Hiszpania  
p. A zany tak tańczy jak gra tow. 
Stalin, ale... zachowyw-ano jeszew  
pozory. W  gabinecie p. N egrina za 
siadło zaledwńe dw7u m inistrów - k o ­
munistów', pp. N egrin, del Vayo, 
Prieto, Galanza zaś m ów ili o So 
wietac-h jako o sym patycznych sc 
jusznikach, ba naw7et tuzy partii 
kom unistycznej: Jose Diaz i Dolo 
res Ibaurri (Pasionaria) zaledwie 
przebąkiw ały o sentym encie, o w -so 
rach, o przyjaźni ze Związkiem R a­
dzieckim.

Oficjalnie H iszpania rządowa 
stała socjalistam i i i .  zw. lew i­

cą repbłikańską.
Ale..- to było oficjalnie, dla zamy 
dlenia oczu Anglikom , na których  
jeszcze liczono, dla utrzym ania  
Francuzów 1, których obawdano się* 
postradać.

Zwycięstwa białych i bard/.o 
wyczerpujące raporty „obserwatu- 
rów’* angielskich i francuskich o 
stosunkach panujących u czerwo 
nych, w ytłum aczyły tym  ostatnim, 
że dalsze m askowanie nie ma sensu, 
a uchylanie przyłbicy z pod której 
w yjrzy w stronę faszystow skiego  
gen. Franco masowe oblicze... Sta- 
lina, może w t konsekwencji przy  
nieść nawet garść atutów7.

W ięc p. del V ayo zdecydowmł się* 
przyznać do oddania się socjalistów  
pod komendę komunistów*.

N ie ulega najm niejszej wątpi i 
wości, że oświadczenie p. del Vayo  
ma swój ciężar gatunkow y. P ro le­
tariat wszystkich krajów świata, 
m usi zobaczyć, że co Sow iety, tu 
Sow iety i wmbec tego

należy spodziewać się pewnej 
aktyw ności wojsk czerwonych, 
które ostatnim i czasy w zastra 
szająey sposób ponosiły klęski.

Jednakże —  druga strona równie? 
otrzym ała sukurs. I tu oto przecho 
dzim y do drugiego wydarzenia z 
przed paru dni. Jest nim wielka 
mowa M ussoliniego, który powie 
dział m iędzy innym i, że

„nic ścierpł bclszewizmn nad 
morzeni Sródziemn5111“.

Co prawda zdecydowany charakter 
tego Oświadczenia, pewien odłam  
prasy podważa rzekomymi protesfa  
mi, jakie ma w odpowiedzi na sło  
wa M ussoliniego usłyszeć św iat Oii 
A nglii, ale tylko bardzo naiwny, 
m arzyciel może przypuścić, że-..

W ielka Brytania ścierpiałaby  
bolszewizm nad śródziemno­

morskim basenem
W  sumie uzyskaliśm y dwa pod 

stawowe elem enty, którym na im ię  
boi szew7 izm i faszyzm. W ydaje 11 am 
się, że p. del Vayo nie wyskoczy! 
ze swym oświadczeniem jak przy­
słow iow y „kozak z inaku“, a opie­
rał się na konkretnych instruk­
cjach z Moskwy, nie mamy również' 
powodu wątpić w prawdomówność 
M ussoliniego, a co za tym idzie — 

nic nie w7skazuje na to, aby tra 
giczny spektakl, rozgrywający  
się na biednej ziemi Cervan- 

tesa, zbliżał się do kresu.

Raczej przeciwnie: na widownią
wychodzą z odkrytym i przyłbicami 
dwie potęgi: komunizm i faszyzm, 
obydwie świadome tego, że ta wal 
ka, to w7alka o bezwzględne pano 
w anie nad światem, który rad m e 
rad będzie musiał opowiedzieć się 
po jednej lub drugiej strome.
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rcnlka tygodniowa

ALBOSMY TO JACY TACY
P rze d rew o lu c y jn y , dow cipny  p isa rz  

ro sy jsk i Czechow  w jednym  ze sw oich 
p y szn y ch  op o w iad ań  dał p a ro d y sty o z  
juy p rz y k ła d  żądzy sław y . Gość w p a d a  
Ido domu, p o w iew ając  try u m fa ln ie  du  
lżą p ła c h tą  g aze ty : nie p am ię tam , może 
P rzedw ojenną  „R ieczą’*. a może ..R irże 
tvymi W iedom ostiam i".

— P iszą  o m nie w gazetach! — w > 
ta . skacząc z radości pod su ti t .

O kazało  się. że w ru b ry ce  w y p a d  
jków jest zam ieszczona k ró tk a  w iado  - 
imość d robnym  d ru k iem  o n a jech an m  
p o p rzed n ieg o  d n ia  dorożki na p ija n e  
go p rzechodn ia . T y m  p ijan y m  był 
w łaśn ie  face t, k tó ry  się  cieszył z ro z­
g łosu . M oże to  opow iadan ie  Czechowa 
;w szczegółach b rzm i inaczej, ale sens 
m oralny  je s t  tak i, ja k  podałem : drogi 
do sław y  są  różne.

B y ł czas, że n a js ław n ie jsz ą  k o b ie tą  
iw P o lsce by ła G oągonow a.

Z p rzy jem n o śc ią  s tw ie rd zam .^  że 
Gosno >’ec też n ie  zosta ł w ty le . K ied y  
bwego czasu w ycieczka je d n e j z sosno 
■Świeckich szkół śred n ich  zw iedzała  
Gdańsk, ja k iś  p rzechodzień . P o lak , za 
jpytał: — S k ąd  ta  w ycieczka? — Z So 
isnowca — odpow iedziano . — A ha, to 
jz teg o  sam ego m iasta , co i ten  G rzeszol 
jski! — M łodzi w ycieczkow icze dow ie 
dzie li się w ów czas, z czego s ły n ie  ich 
m iasto .

C ałe szczęście, że ży je  i śp iew a  je  
iszczę- K ie p u ra . T en  ..ch łopak  z Sosno 
fwoa" r a tu je  honor sw ego rodzinnego  
feiiastą, m a to jed n ak  te  s tro n ę  ujem ną 
że n ie jed n em u  n a  szerok im  świecie, siu 
jchającem u znakom itego  ten o ru , w y d a ­
je  się. że Sosnow iec je s t  czym ś w ro ­
d z a ju  N aep a lu . śp iew a jąceg o  m iasta . 
.Od pew nego czasu  je d n a k  w ype łn ian ie  
h riam i operow ym i lu k  m iędzy je d n ą  a 
jdrugą m ow ą p o lity czn ą  K iep u ry  je s t 
to r a z  rzadsze, obaw iać się w ięc należy , 
fee o p in ia  o Sosnow cu w yrobi się na 
p o d staw ie  ta len tó w  o ra to rsk ic h  mi ­
s trz a  J a n a . B y libyśm y ju ż  w ted y  zgu 
h ieni bez ra tu n k u .

Los jed n ak  s p rz y ja  nadprzem sznń  
tekiemu m ias tu , k tó reg o  ty tu ły  do s ła ­
w y  ro zm n aża ją  się w sposób, budzący 
pow szechny zachw yt.

P ro ce s  w arszaw ski z o s ta tn ieg o  ty  
g o d n ia  o  zn iew ażen ie  w yższych u rzęd  
jników M in is te rs tw a  sk a rb u  u jaw n .l 
k ra jo w i is tn ie n ie  w ty m  M in iste rstw ie  
u ,grupy sosnow ieckiej'*, o k azu je  się 
b ard zo  w p ływ ow ej, bardzo  energ icz 
nej i so lid a rn e j.

Je d n o  z pism  obw ieściło  św ia tu  że 
,,czw órka sosnow iecka” trz ę s ła  M m i 
s te r  s t w om sk arb u .

P ow ażny  św iadek  pow iedzia ł w są 
idzie, że w ty m  p rocesie  nie o n a d u ż y ­
c ia  chodzi, a le  o to. że inna g ru p a  za­
zdrościła  tym  k tó rzy  porobili k a r ie ry , 
!to znaczy  sosnow iczanom . Szczerze 
m ówiąc, tom  się z te j racji bardzo  ucie 
szvł. żo nasi górą. To zupełn ie  ta k  sa 
mo. jakby  sosnow iecka ,,U n ia ’‘ zw ycię 
żyła ..W arszaw ian k ę"  4 : 0.

W  gazetacli p iszą p rzez ca ły  ty ­
dzień o naszych  znajom ych, że dygm  
ta rze , że n a jw p ły w o w si u rzędn icy , że 
,,d ecy d u jące  cz y n n ik i” , że się w szyscy 
ich bali. Nie ty lk o  w W arszaw ie , ale 
i w R adom in, i w K ielcach , i w P ozna 
ni u  i w W iln ie . W szędzie.

Człow iek, c zy ta jąc  o tym . pęcznieje  
z dum y że to niby, k iedyś tam  się r a ­
zem do szkoły  chodziło i naw et się s ta r  
szym  byw ało od wp ły W0Wych dziś Kię 
żów m in is te ria ln y ch . P o p ro s tu  p rz y je ­
m nie jest na duszy, jak b y  ją  kto  won 
nym i o le jkam i posm arow ał.

N asz p a trio ty zm  lo k aln y  tak że  ma 
sw ój benefis. O kazało  się. że sosnowi-- 
czanie, to nie u łom ki, n ie’ fa jt ła p y , ale 
chłopcy do rzeczy. Zaszli w ysoko i jak 
młodo!..

K ied y ś na k tó re jś  z górn iczych  
Bar.Mirek s ta ry  g ó rn ik  zaczął swe uro  
czy ste  przem ów ien ie od stw ie rd zen ia , 
że gdy Z agłębie pow staw ało , to przv  
'ryw ali do niego  na  ro b o ty  z ca łe j Pol 

ci ludzie  n a jb a rd z ie j p rzed sięb io rcza  
i "odw ażn ie jsi, n a jo b ro tn ie js i.

M iał słuszność s ta ry  g ó rn ik . W ielę 
■ p rzy k ład ó w  na to, że ludzie z nad

P rzem szy  są  obro tn i, p rzedsięb io rczy  
i bez p r z e s ą d ó w .  N ależą  do ra sy  tych , 
k tó rzy  o d k ry w a ją  A m ery k ę . ściślej 
zaś m ów iąc, ży ły  zło ta.

O czyw iście, m oże tam  w  innych  
dzie ln icach  k ra ju  naród  m £wi o Sosno

w cu z p rz e k ą se m , ja k  ów jegom ość w 
G dańsku, a le  n ie  m am y po trzeby
m artw ić  się z tego pow odu.

D ro g a  do sław y zarów no ludzi jak 
i m iast nie je s t  u s ian a  różam i.

K. Ćwierk.

Z p ełnym i p ra w a m i szkół p ań stw o w y ch

Prywatne Gimnazjum Żeńskie i Liceum Ogólnokształcące
(W ydz.: h u m an is ty czn y  i p rzy ro d n iczy )

imienia H. Rzadkiewiczowej
SO SN O W IE C  — POGOŃ, U L , R O D N A  5. Teł. 614-85

p rz y jm u je  zap isy  do w szy stk ich  k la s  g im n azju m  i do kl. L-szej licea lne j 
E g zam in y  w stęp n e  rozpoczną się w dniu 3 w rześnia.

P rz y  G im nazjum  je s t  p row adzona 6 oddziałow a szko ła  pow szechna. Do 
k lasy  l-szej te j szkoły  p rz y jm u je  si e dzieci w w ieku  C — 7 lat.

Zakończenie półkolonii
w Będzinie i w S osn ow cu

A k c ja  o rg an izo w an ia  pó łkolonii 
d la  n a jb ied n ie jsze j d z ia tw y  Z ag łęb ia  
ro zw ija  się w k a ż d y m  ro k u  coraz po 
m cślnie.j.

O ile chodzi o B ędzin  to  tu  ak c ję  
pó łk o lo n ijn ą  w ro k u  b ieżącym  p ro w a ­
dził m iejsk i ko m ite t pom ory  dzieciom  
i m łodzieży, n a  czele k tó reg o  s to ją : 
prez. I . Izydorczykow a — p rzew o d n i­
cząca, d v r. B ep liń sk a . kom. C iesielska
i w iceprez. Gocowa.

W czora j w  godzinach  po łudn iow ych  
n a  łąkach  kolonii B rzozow icy odbyła 
sie u roczystość zakończenia d ru g ieg o  
tu rn u su  pó łko lon ii.

P rzem ów ien ie  podnoszące zasług i 
p ań  kom ite tu  pó łko lon ijnego  w ygłosi­
ła  uczestn iczka półkolonii W oźuia- 
kówna.

O kol i czilośc i o we p rzern owi en i e wy 
głosił k iero w n ik  półkolonii n. R. Nowa 
kow ski. P o p is , k tó ry  u rządziły  dzieci 
na  p ożegnan ie  był bardzo  u d a tn y  Do 
skonało  też w y p ad ły  tańce.

O p ieka  nad  dziećmi na  półkoloniach 
spoczyw ała w  rękacli w ychow aw czyń 
a m ianow icie : p. ,T. W aw rzy n iak ó w - 
nv, n. K  Z v g u lsk ie j. p. J .  W ójcików  
ny, E. W aw rzy n iak o w n v . p. Tli. S ro ­
czyńsk ie j i W . B anasików ny . K ierów

niczką d z ia łu  gospodarczego  by ła  p. 
S t. K lusków na.

*  *  *

W  ubieg ły  p ią tek  w sali szkoły  
pow szechnej im . C zackiego p rzy  ul. 
M ościckiego odbyło się u roczyste  za 
kończenie pó łkolonii le tn ie j U bezpie 
czalni S po łecznej w  Sosnow cu, z o rg a ­
n izow anej i prow adzonej p rzez  Z w ią­
zek P racy  O b y w ate lsk ie j K o b ie t p rzy  
ul. K ołlat-aja 17.

O bfity  i bardzo  u rozm aicony  pro- 
gram  w y p e łn iły  dzieci, k tó re  w liczbie 
300 w ciągu  6 ty g o d n i trw a n ia  półkolu 
nii ni<> tv lk o  m ile w śród  rów ieśników  
s pędziły  czas. a le  i n ie jednego  się n au  
czvłv. N a w yróżn ien ie  z pop isów  d z ia t 
w y za s łu g u ją  śp iew y , m iędzy innym i 
n a jp ięk n ie jsza  p ieśń  M oniuszki ,,P rzą  
śnieżki", in scen izac ja  p iosenek  g ó ra l ­
skich tan iec  m a rv n a rzv  i dek lam acje.

Na zakończeniu  półkolonii obecni 
lp l i :  n. A lm staed tow a. dv r. U bezpie 
czalni o. Cliolewieki i w iceprez. 
A lm staed t.

K iero w n ic tw o  półkolonii spoczyw a 
ło w  rękach  p. S te lm aszczykow ei i w y 
chow aw czyni pp. P o d g ó rsk ie j, M ag ie­
ro  w ski ej i M usiałów ny.

Koniec sensacyjnego procesu
0 dobra Rokitno-Szlacheckie i Łazy

Częściowa parcelacja majątku
W  ubiegłą środę w Sądzie N a jw y ż  

szym  w  W arszaw ie  ro zeg ra ł się o sta tn i 
a k t g łośnego procesu  o d obra  R ok itno  
Szlacheckie i Ł azy . Do dóbr tych wno 
sili p re te n s je  M arczakow a i Jó z e f  Po 
leski, k tó rzy  w y s tąp ili p rzeciw  obec­
nym  w łaścicielom  m a ją tk u  pp. M icha­
łow i i Jó z e fo w i  Polsk im , oraz  L udw ice 
T araszk iew iczow ej.

S ąd  N ajw y ższy  za tw ie rdzi! w yrok  
S adu  A pelacy jnego , o d d a la jąc  o s ta te  
eznie p re te n s je  sk arżący ch .

Ze s tro n y  obecnych w łaścic ieli dóbr

w ystępow ali w S ądzie  N ajw yższym  ad 
w okaci pp. K u c h ta  z Sosnow ca i 
S chupp .

J a k  się dow iadu jem y , obecnie po wy 
g ra n iu  procesu  

w łaściciele R okitna Szlacheckiego  
zam ierzają przystąpić do częścio­

w ej parcelacji majątku.
O czyszczając w  ten  sposób h ip o te­

kę dóbr um ożliw ią jednocześn ie okoli 
cznej ludności n ab y w an ie  po ta n ie j co 
n ie  p arce le  pod budow ę domków.

DR58AJ£€U*

Pomoc dla ziemian w ftielsclciR?
Atak na min. Poniatowskiego

T erenem  d o tk n ię ty m  w iosną br. 
k lęską pow odzi i g radob ic ia  w  woj. 
k ieleckim  rząd  posp ieszy ł z pom ocą 
fin an so w ą i w n a tu rze . P om oc la  o b ję ­
ła, w ed ług  tw ie rd zen ia  ziem ian, ty lko  
m niejszą w łasność.

Ziem ianie natom iast zostali tym  
zarządzeniem min. rolnictw a i re­
form rolnych w yelim inow ani z 

korzystania z te j pomocy.
W  ten sposób, zdaniem  ziem ian, do* 
kn ięci k lęsk ą  zo sta li podzielen i n a  oby 
w a te li p ie rw sze j i d ru g ie j k lasy . To 
p o stęp o w an ie  m in is tra  P o n ia to w sk ie ­
go, w  o p in ii z iem ian , n ie  je s t  żadną

n iespodzianką, pon iew aż od p ie r­
w szej chw ili"  o b jęc ia  sw ego urzędo­
w an ia .

upraw ia on politykę klasow ą, s ta ­
rając się stw orzyć i pogłębić roz- 
dźwięki pom iędzy rolnikiem w ię­

kszym  a mniejszym.
W  zw iązku  z tym , z in ic ja ty w y  

prezesa  Z w iązku  Z iem ian  we Lw ow ie 
ks. S ap ieh y  rozpoczęto  ak c ję  w śród 
ziem ian, celem  p rz y jśc ia  im  z pom ocą 
w te re n ach  w yżej w ym ien ionych . M a­
ło p o lsk a  W schodnia o fia ro w a ła  już  ó 
wiagonów pszen icy  i 5 w agonów  ży ta .

Wieści z targowicy
Z targow icy  m yslow ick ia j  s łyn n e j  

z w y k ry c ia  na n ie j  a fe r y  i zapow ie­
dzianego procesu , z n o w u  nadchodzą  
niepokojące wieści. Po p. K azon iu  i 
h ruchthaendlerse, k tó rzy ,  jak  wiado­
mo, są pos taw ien i  w  s tan  oskat ź l m a,  
k ierow nic tw o  targow icy  na  kró tko  obr 
ją l p. H ild , a obecnie sp ra w u je  tam 
i z ą d y  p. Ignacy  B ag ińsk i ,  b. piacow-  
nik oddziału B a n ku  Śląskiego na lar- 
g o w icy , a późnie j  k ie ro w n ik  K a s y  Tar  
g o w ej, o k tóre j  też je s t  mowa ic akcie  
oskarżenia.

Dochodzą nas wieści, że mimo  
zm ian  w  kierow nic tw ie ,  w iele  rzeczy  
pozostało po starem u. S p ra w ą  targo­
w icy  m y slo w ick ie j  zajął się sąd , zale­
cona więc jes t  ja k  na jda le j  idąca o- 
strożnośó w  pode jm ow an iu  gości w 
ka n tyn ie  na targowicy , a ju ż  zgoła nie 
dopuszczalną jes t  rzeczą, aby s tam tąd  
tow arzys tw o  udawało się do sosnowiec  
k ie j  , ,A d r i i" ,  gdz ie  panem  je s t  b. d y ­
rek tor  ta rgow icy  p- K a so ń • P rze b y ­
wanie  k ierow nic tw a  ta rgow icy  w  tym  
lokalu, choć może. calliiem n io n in n e ,  
w yw o łu je  liczne i s zkod liw e  dla spra­
w y  kom entarze.

B y ło b y  rzeczą pożyteczną, g d yb y  
dr, Michna, ko m isa ryczn y  burm istrz  
M ysłow ic  i prezes B ady  Nadzorczej  
spółk i  „Centralna Targowica ' za in lrro  
sowal się n iek tó ry m i  rachunkam i, pła­
co n ym i w  ka n tyn ie ,  niedobrze by bo­
wiem było, aby  na targowicy działo 
się to samo, co daw niej .

Na Ś ląsku  rozeszła się pogłoska, tc  
rozpraw a sądowa by łych  k ierow n ików  
targow icy  m ysłow ick ie j ,  zapowiedzia­
na na wrzesień , została odroczona do 
października , bowiem akt oskarżenia  
ma objąć jeszcze i  inne  osoby-

C zy  to chodzi o kasę targową  —1 
?f?c wiadomo.

Szkolne
przybory

i materiały 
piśmienne

w n a jlep szy ch  g a tu n k ach  
i w w ielk im  w yborze po cenach 

p rzy s tę p n y ch  po leca

Jozef Hlawski
SO SN O W IE C , 3-GO M A JA  23.

Hurt i detal
Żądajcie ofert.

P r u y  g ł o ś n i k  i i

OSTATNI KONCERT Z SALZBURGA.

Cztery transmisje salzburskie przezna 
ezylo Polskie Radio dla swycli słuchaczy 
w roku bieżącym. W ciągu lata polscy ra 
diosłuchacze brali udział w największych 
uroczystościach muzycznych świata. Jak 
dwa potężne filary — otwierają i zamyka 
ją transmisje salzburskie — występy Ar 
tura Tosaniniego: pierwszy — to ope- 
ra Mozarta „Czarodziejski flet", ostatni, 
który czeka radiosłuchaczy dziś o godz, 
1105, to koncert utworów Beethovena, 
Brahmsa i Rossiniego. Obydwa te wie 
czory pod batutą Toscaniniego zostaną na 
długo w pamięci radiosłuchaczy.

„BAKCYL H“ WESOŁA AUDYCJA  
RADIOWA.

W pracowni.naukowej wykryto po Ti 
g-ich zabiegach i eksperymentach bakcyl 
śmiechu. Bakcyl ten. niezwykle żywotny 
[ ruchliwy wydostał się przypadkiem pe­
wnego dnia z laboratorium i zaczyna sza 
leć po szerokim świecie. Powstaje epide­
mia śmiechm- Jak się ta epidemia obja 
yeia, jakie zabawne sytuacje powstają na 
tle tej „choroby" dowiedzą się słuchacze 
z audycji „Bakcyl H“. opracowanej przez 
Z Lipczyńskiego i F. Zandlera. Audycję 
nadaje dziś o godz. 21.00 rozgłośnia lwów 
ska w prograir-G ogólnopolskim.
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NA FRONCIE STRAJKOWYM
w Z agłęb iu  — b e z  zm ian

Częściowy s tra jk  w fabryce Del eh 
sla w  Sosnowcu trw a  w dalszym  ciągu 
S tra jk u je  około 150 robotników . resz 
t>a zaś pracuje.

D yrekcja  nie godzi się na żądania 
eiągaczy d ru tu , k tórzy  pierw si przy 
stąp ili do akcji strajkow ej. Są oni nie 
zadowoleni z zaw arte j umowy zbioro­
w i i, k tó ra  dotyczy przede wszystkim  
robotników  gorzej uposażonych.

Dodać bowiem należy, źe ciągacze 
drutu są robotnikami najlepiej w yn a­
gradzanymi w fabryce Deichsla. 
Strajk nia przebieg spokojny.

Również nie uległa zm ianie sy tu  
ac ja  s tra jk o w a  w hucie ..F en iks” w 
Będzinie.

Dyrekcja w dalszym ciągu namy­
śla się nad uwzględnieniem postula 
tów robotniczych.

Na kopalni „H elena” s tra jk  trw a. 
Związek CZG. zam ierza postaw ić prze 
mvslowcom py tan ie  w  związku z sy tu  
ac ją  na  „H elenie”, skąd się bierze W )  

tys. zł. na  odszkodowanie dla robotni 
ków za unieruchom ienie kopalni, kie- 
dy przem ysłowcy skarżą się na  trudną 
1 r tn a c ję , gdy chodzi o podwyżkę plac.

W  zw iązku ze s tra jk iem  na kopal 
ni „H elena” trzeba też podkreślić rolę 
dzierżawcy Rechnica.

Gospodarka Rechnica doprowadzi­
ła bowiem w konsekwencji do obecne­
go zatargu. *

Przeprow adzał on oszczędności nie 
eksploatow ał własnego, leżącego gtę 
biej pokładu, ale wydobywał węgiel z 
pokładu W arszaw skiego Tow arzystw a

Ciężką swą obecną sytuacje robot 
nicy kopalni „H elena” w pierwszym  
rzędzie zawdzięczają dzierżawcy Rceh 
uicowi.

Zawarcie umowy
W PRZEM YŚLE STOLARSKIM  

W  ZAGŁĘBIU.
W  inspektoracie pracy  w Sosnow 

mi odIn ja  się ostateczna konferencja

NADESZŁY

Zurnaie m ód
męskie i damskie

w- wielkim  wyborze

na jesień i zimę
Józef Hlawskf
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Nowości w kilku s łowach!
Konkurs dla służby hotelowej przy­
niósł nader interesujący wynik: 
dzięki paście do obuwia Erdal osią­
gnięto najpiękniejszą barwę i po­
łysk obuwia przy najmniejszym zre 
sztą wysiłku i w najkrótszym czasie

Początek roku szkolnego
w gimn. k u p ieck im  mąskim

S taran iem  m iejscowego kupiectw a 
otworzono w ubiegłym  roku szkolnym  
Gim nazjum  K upieckie  M ęskie Stow, 
Kupców' Polskich w Sosnowcu, przy 
ulicy B rackiej 10. W  bieżącym roku 
szkolnym o tw arto  klasy, I  i I I .

G im nazjum  K upieckie Męskie ma 
za zadanie przygotow yw ać w ykw alifi­
kow anych zawodowa) pracow ników  dla 
życia gospodarczego przez teoretyczno 
i p rak tyczne kształcenie handlow e o- 
raz  przez wychowanie społeczno-oby­
w atelskie. Czteroletnie Gimnazjum 
K upieckie Męskie, p rzystosow ując na­
uczanie bądź do jed n e j lub kilku po- 
krew nych dziedzin handlu , przygoto­
w uje  swych absolw entów do pracy  w 
adm in istrac ji handlow ej przedsię­
biorstw  gospodarczych. Świadectwo 
dojrzałości gim nazjum  kupieckiego u- 
p raw n ia  do przejścia do liceum handle 
w ego a następn ie  do zawodowych 
szkół akadem ickich oraz poborowym  
"Wstęp do szkół podchorążych rezerw y.

w spraw ie  zaw arcia umowy zbiorowej 
w przem yśle stolarskim  w Zagłębiu.

W  w yniku  p e rtrak ta cy j podpisana 
została um owa zbiorową, k tó ra  regulu  
je  w arunki pracy  robotników  stoi a r  
skieh, przy  czym zarobki zostały pod 
wyższone o 7 proc.

iW związku z zawarciem  te j umowy

w lokalu zw iązku rzem ieślników  chrze 
ścijąn w Sosnowcu przy  ul. P iłsudskie  
go 16 odbędzie się w dniu  2 w rześnia 
o godz. 20-8j zebranie inform acyjne 
pracow ników stolarskich.

N a zebraniu zainteresow ani zosta­
ną zapoznani z treścią zaw artej u- 
mowy.

Dyrekcje Gimnazjów
Żeńskiego im. H. Malczewskiej 
i Męskiego Zrzeszeni a jpaucztciisisttiega Szkoła Średnia

w Zawierciu'
Z PEŁNYM I PR AW AM I SZKÓŁ PAŃSTW OW YCH

Z a w ia d a m ia ją , że egzam iny w stępne do wszystkich klas gim nazjum  roz 
poczynają się w Gim nazjum  Żeńskim  1-go września — w męskim — 
8-go w rześnia b. r.

Przy gimnazjum męskim otwarły internat.

Więzienie dla małoletnich
powstanie w Kielcach

K ilkakro tn ie  już w kronikach puli 
cyjnych podawaliśm y, o schw ytaniu  
m ałoletnich złodziei, k tórzy  grasow ali 
przew ażnie na targach  w Zagłębiu.

M iędzy in. pisaliśm y 0 13-letnim' zło 
dzieju z Będzina, niej. Glecerze, k tó ry  
mimo swego młodego wieku dokonał 
już kilkudziesięciu kradzieży.

Zawsze jednak po spisaniu protokA 
łu puszczano go na wolność.

Skutkiem  bowiem braku  odpowb-d 
nie ilości domów popraw czych młodzi

przestępcy przebyw ali na wolności i 
coraz bardziej zapraw iali się w swym  
rzemiośle.

Obecnie spraw a ta  ulec m a zm ianie 
W  związku bowiem z reorganizacją 
więzienictwa tworzone są w Polsce 
nowe wiezienia specjaln ie przeznaczo 
ne dla małoletnich przestępców.

Miedzv innymi więzienia takie now 
staną w Kielcach, Lublinie. Pułtusku i 
Piotrkowie.

Wiadomości bieżące
29

Diik; Sc. gł, św.  Jan a  
Ju tro : Róży Lira. 
W gehid  słońca: 4.42 
Zachód słońca 18.81

Do i-go września bezpłatnie
otrzyma każdy „Exprss Zagłębia11
kto zaabonuje i zapłaci prenum eratę 
za m iesiąc wrzesień.

P renum erata  „E xpresu  Zagłębia" 
z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 
pocztową kosztuje

tylko zł. 2.— miesięcznie.
K ażdy p renum era to r ..Expresu 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Praw nej.

K IN A  W  SO SNO W CU :
Z A G Ł Ę B IE  — Zabronione szczęście. 
E D E N : K rw aw e P erły  i B iały Tarzan 
P A T R IA : K lub kobiet.

  c o o  -
-  OSOBISTE. Z dniem 1 sierpnia hr. 

dyrektorem gimnazjum kupieckiego mę­
skiego stowarzyszeniu kupców polskich 
w Sosnowcu mianowany- zotsał dr. Józef 
Boruta.

*  *  *

Dyrektor kasy brackiejp. A. B :eń wrócił 
z urlopu wypoczynko wego.

— Z E B R A N IE  IN FO R M A C Y JN E  Gen
tra iny  związek detalicznego kupiectwa 
chrześcijańskiego, oddział w Sosnowcu 
ptzypomina swoim członkom o mającym 
odbyć się dziś o godz. 15 w lokalu sekre­
tariatu . ul. 3 M aja 22, zebraniu informa­
cyjnym. na którym  zostan'e szczegółowo 
omówiona sprawa sprzedaży wyrobow ty 
toniowych. w związku z ukazaniem 
projektu rozporządzenia m inistra skarbu 
o sprzedaży wyrobów tytoniowych.

— OGNISKO H ARCERZY. 77 zagłs- 
liiowska drużyna harcerzy w Psarach za 
prasza wszystkich członków K. P. H., ro- 
dzioów i sympatyków na ognisko które 
odbędzie się w niedzielą 29 hm. o godz. 19 
w losie gródkowskim. na zakończenie piflr 
wszego roku wyścigu pracy.

W DNIU 28 bili. zostało dokonane 
przez ks. prefekta P. Głowalg. poświece­
nie lokalu wytwórni ciastek i wyrobów 
cukierniczych Braci Hyla, Sosnowiec, ul. 
Suclia Nr. 26.

Nowootwartej placówce „Szczać Boze“.
-  EGZAM INY DO GIM NAZJUM  w 

BUDZI N IE . Dyrekcja prywatnego g im ­
nazjum koedukacyjnego im. M. K operni­
ka w Bądzinie (pełne praw a szkól pań­
stwowych) podaje do wiadomości iż eg/,a 
m iny wstepue do klasy I-ej rozpoczną się 
dnia 1 września o godz. 8 rano.

~  ZA TRZYM ANIE ZŁO D ZIEJA. Na
przystanku tram wajowym  koło dworca 
wolejowego w Sosnowcu zatrzym any zo­
stał na gorącym uczynku dokonywania 
kradzieży Wojciech Nocoń, zamieszkały 
w Bądzinie przy ul. K ołłątaja 48. Przeka­
zano go władzom sądowym.

-  Z  GIM NAZJUM  PA Ń ST W . IM. W. 
Ł U K A SIŃ SK IE G O  W D Ą B R O W IE . W
ciągu ubiegłych wakacyj dokonano roz­
budowy gmachu gim nazjum  państwowe­
go w Dąbrowie. W związku z powyższym 
od początku roku szkolnego uruchomione 
będą przy gimnazjum dwa typy liceum, 
a mianowicie: typ matematyczno . fizycz 
uy i humanistyczny. Podania o przyjęcie 
do liceum kancelaria szkolna przyjm uje 
do dnia 2 września br.

-  PO W ĘD R O W A Ł DO W IĘ ZIEN IA . 
Ouegdaj wieczorem został zatrzymany w 
Sosnowcu Franciszek Sieński, który jest 
poszukiwany przez władze sądowe do od 
h y c a  kary  na mocy wyroku sądu grodz­
kiego w Warszawie. Sieiiskiego umieszczc 
uo w wiezieniu.

-  Z E B R A N IE  CZELADNIKÓW . Po­
nieważ na zebraniu sekcji rzeźniczo - we 
dliniarskiej przy związku czeladzi rze­
mieślniczej chrześcijańskiej w Sosnowcu 
w dniu 1 bm. nie doszło do wyborów za­
rządu z braku dostatecznej ilości czelad­
ników dyplomowanych, drugie zebranie w 
tym celu o'dbedzie sio dn. 5 września br. 
o godz. 14 w lokalu związku rzem ieślni­
ków chrześcijan w Sosnowcu, ul. P iłsud­
skiego 16 i bez względu na ilośó obecnych 
dyplomowanych zarząd sekcji zostanie 
wybrany.

Str. 5

Bilety dla młodzieży
na liniach autobusowych

T ram w aje  elektryczne w Zagłębiu 
Dąbrowskim w prow adzają z dniem 
1 w rześnia r. b. na liniach autobuso­
wych: 1) Będzin—Grodziec — W ojko­
wice Komorne, 2) Sosnowiec—Piask i 
—Czeladź miesięczne bilety szkolno 
dla młodzieży szkolnej oraz bilety ty ­
godniowe.

B ilety powyższe będą w sprzedaży 
w kolekturach następujących: Groziec 
ul. P ierackiego 7. księgarn ia  p. Ba­
dowskiej, Czeladź, R ynek 4 — ks 
Cieślińskiego. Sosnowiec, sklep Elelr- 
trowni Okręgowej.

Zebranie instviuto  r a b a ta iezeg i i
W DĄBROWIE.

Dziś o godz. 16 w pierwszym, a o godz. 
17 ej w drugim  term inie w lokalu wła­
snym przy ul. Chopina nr. 6 odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie członków robol ni 
czego instytutu oświaty i kultury  im. 8t. 
Żeromskiego w Dąbrowie.

Porządek obrad między innymi zapo­
wiada wybory nowych władz związku.

N ś e u d a ł a  k r a d z i e ż
z POCIĄGU.

Onogdaj nad ranem  z pociągu towaro­
wego na trasie Będzin — Dąbrowa dwuc.h 
o-mbników zrzuciło 200 kg. surówki. K ra­
dzież w porę zauważono i złodziei spłoszą 
no. Surówka została odebrana. Policja po 
szukaje złodzieii .którymi jak  już ustalo­
no byli Stanisław  i Roman Morycowie, 
zamieszkali w Będzinie przy ul. Cynko­
wej 51.

Żyrandole, żelazka i kuchenki c-lektry 
czne na 120 volt i 220 volt, po niskich 
cenach NA RATY. jak  również lodow

nie F iid d o r od 5-7.50 poleca:

Elektro Centrum
Sosnowiec, Targowa ló-a, tel. BI5-39

m
— PODZIĘKOWANIE. Koło opieki 

i dyrekcja państw, gimnazjum im. B. 
P rusa w Sosnowcu składa serdeczne po- 
dziękowauie zarządowi huly Bankowej w 
Dąbrowie za ofiarowane m ataria ły  budo 
wlane, potrzebne do rem ontu szkoły, czym 
w sposób wydatny zarząd huty przyczy­
nił się do uskutecznienia koniecznych 
adaptacyj.

M ATERIAŁY NA M UNDURK I 
SZKOLNE

Pi> specjalnie niskich cenach poleca 
firm a

Br. Garliński
SO SNO W IEC. 3 M AJA !»

Z ZAWIERCIA.
(z) OSOBISTE. Inspektor powiatowy 

Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń W za 
jemnych rozpoczął urlop.

(z) E P ID E M IA  T Y F U S U  W Z DO W IE.
W tych dniach we wsi Zdów. gminy Nie­
gowa wybuchł tyfus, na który zaekorowa 
ło kilka osób. Na polecenie lekarza po­
wiatowego 8 osób chorych przewieziono 
wczoraj do szpitala miejskiego w Zawier 
ciu. Nadmienić należy, że Zdów jest wsią 
bardzo biedną, to też stanowi ona podat­
ny grunt dla wszelkich chorób epidemicz­
nych. Przypuszczać należy, że władze do­
łożą starań, aby epidemia to nie przy tira 
ła groźniejszych rozmiarów.

Marce pioruna
W ZA W IERC IU .

Ouegdaj w godzinach popołudniowych 
nad Zawierciem przeszła gwałtowna bu­
rza. połączona z silnymi wyładowaniami 
atmosferycznymi i ulewnym deszczem.— 
Jeden z piorunów uderzył w róg domu 
murowanego, należącego do Zim n iemego 
(Szkolna 62). Piorun, wyrwawszy kitka ee 
g:eł, przeleciał do chlewa gdzie o h iena w 
szy go dookoła wpadł w lezące smuo i pod 
palił je. Oczywiście ogień został przez g® 
spodarza w zarodku stłumiony i dlatego 
tylko nie przybrał on groźniejszych roz­
miarów.
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Z OLKUSZA.

P o d w y ż k a  za ro b k ó w
m b’-  W . I’OLM ECIE“. ~

P o  p rzep ro w ad zo n e j k o n fe re n c ji z dy- 
i else ją  fa b ry k i „P o lin e t“ w O lkuszu , dole 
K aeja robo tn ików  te j fa b ry k i z s e k re ta ­
rzem  zw. m etalow ców  p. A ng iereru  z So- 
.•.uowca. u z y sk a ła  podw yżkę zarobków  od 
fi) do 18 proc. z tym . że s taw k i będą ru eh o  
m e, to  znaczy, że w m ia rą  p o d n ie s ien ia  
sic kosztów  u trz y m a n ia , za ro b k i będą od 
•>1 vuednio zw iększone.

O m ow a zb io ro w a pom iędzy  s tro n a m i 
z a w a r ta  zo s ta ła  n a  rok.

RoboiM m u  ze slupem
IfU N Ą Ł  NA XI EM IE.

B ardzo  n iebezp iecznem u w ypadkow i u- 
k g ł  o n eg d a j ro b o tn ik  p ra c u ją c y  p rzy  bu 
d ow ie mostu, n a  rzece B ia łe j P rzem szy  
pod  S ław kow em  J a n  D ąbek  ze S ta rc z y - 
now a.

W szed ł on n a  s łu p  e lek try cz n y  d la  ob ­
cięc ia  d ru tó w  i w raz  ze s łupem  fu n ą l n a  
ziem ie.

W sk u tek  b. ciężk ich  ob rażeń  D ąbek 
•Jra c ił p rzy to m n o ść  i w ta k im  s ta n 'e  od 
w iez iony  zos ta ł do sz p ita la  w D ąbrow ie.

(o) M A G IST RA T O L K U SK I SPR Z E  
D A JE  P A R C E L E  W B U K O W N IE . W

u. 27 bm. p o w ia to w y  zw iązek k o m u n a ln y  
w O lkuszu  n a b y ł a k te m  re je n ta ln y m  74 
p a rc e le  n a  o sied lu  le tn isk o w y m  w B uków  
n ie  od za rząd u  m. O lkusza. O b jek t s ta n o ­
wi w arto ść  130 ty s . zt.

   o O «---------

Zabił macoeha ohc^ami
I ZW ŁOKI ZA K O PA Ł  W LESIE.

M ala  w ioska  pow. brzozow skim . Ja c ie  
n ic a  R o s ie ln a , zo s ta ła  w s trz ą śn ię ta  w ado 
m ością o p o tw o rn e j zb rodn i.

P rzech o d zący  pob lisk im  lasem  jeden  
z w ieśn iak ó w  n a tk n ą ł  s :e p rzy p ad k o k o  
wo n a  leżące pod stosem  gałęz i zw łoki ja  
ik e jś  z m asa k ro w a n e j kob ie ty , w k tó ry ch  
rozpoznano  m ieszk an k ą  są s ied n ie j W oli 
K o m b o rsk ie j, n e ja k ą  L en a rto w ą . zag in io  
n ą  p rzed  k ilk u  dn iam i.

W toku  dochodzeń u s ta lo n o , że zbrod 
ni dokonał p a s ie rb  d e n a tk i, Jó z ef L en a rt, 
k tó ry  od d łuższego  czasu, by ł w niezgo 
dzie ze sw ą m acochą n a  tle  n iepo rozum ień  
m a ją tk o w y ch .

L e n a r t  p rz y z n a ł sie do zb rodn i, poda 
ją c , że m acochą zab ił u d erzen iem  obcąga 
m i w' głow ą. C hcąc u k ry ć  zw łoki, początku  
wo p rzen iósł jo  n a  s try c h  dom u, po tem  ie  
tm ak  w yw iózł taczk am i do la su  i ta m  za 
k o p a ł pod stosem  gałąz i.

CSL0WIEK PRZED SĄDEM.

Buty od mistrza Michała
R obota robocie nie równa! — m ów ił 

pan W in cen ty  R ajgród, siedząc na m ałej 
ław eczce przed bram ą. — W chodzi człek  
na ten  przykład, do sklepu i prosi o co 
dobrego. M oniaezki go łą  rą-ką płaci, kupio  
ne rzecz zabiera i do domu zapycha. A 
dopiero po jakiem ś czasie w ychodzi, że 
kupił paskudztwo!

Ja  to żadnego wpadku sią n ie naw alam  
poniew aż że na robocie sią w yznają. Ot 
na przykład te śtyb lety  to już dwa łata  
noszą, a w ygląd  posiadają^ jak nowe!

Słuchacze pom acali buty pana W in  
oentego i d ługo z zachw ytem  kręcili g ło ­
wam i.

— Co to jest, psia wątróbka — rzekł  
pan B ogu m ił Sadkowski, że u nas w Bo! 
see każdy jeden ch ciałby drugiego oeyga  
nić. Sw iniobójca śkapskie *miąso naszem u  
bratu w tyka, m ączybuła z k ilow ego bo 
chenka zawsze m usi z parą deka urwać, a 
butolog. choroba, gdzie może ,tam  tekturo  
we zelów ki uskutecznia.

— O sobliw ie na śtyb letacli m ożna sią 
naciąć. Ja  to, chw alić B oga, niuch mam  
taki. że co kupią, to dobre. Te śtyb lety , 
co je w idzicie, już półtora roku m ają.

—To i m oje także sam o
— I m oje!

Fan Sew eryn  W olek, k tó ry  m ilczał
przez cały  czas. słuchając uw ażnie rozmo 
w y. w estchną! ciężko i rzekł:

— Ja , jakem  w zeszłym  m iesiącu  śtyb le  
ty kupił, to je  raptem  dwa tygodn ie nosi 
lem  i  już chodzić n ie m ogie.

— O. psia  kość słoniow a! — zakląli 
ze w spółczuciem  słuchacze. — Musi papie 
'o w e  byli. K tćren  to szewc panu taki to ­
war w kleił?

— K azim ierski M ichał.
— A to kanciarz dopiero?

*  *  +

N iew inna powyższa rozm owa m iała  zn 
p ełn ie n iespodziew ane zakcAńczenie. Mia 
now iełe pan M ichał K azim ierski, powia  
dom iony o w szystk im  przez jakąś usłużną  
osobą, zaskarżył pana Sew eryna o oszezer 
stw o. —

— K łam ie jak p ies, proszą sądu — wo 
ła ł oskarżyciel na rozpraw ie — skoro je 
żeli m ówi. że już po dwueh tygodniach  w  
moich śtyb letach  chodzić nie m ógł. Świ 
ci drań i o w iele go pan sędzia do inamra  
nie wsadzi, znakiem  tego nie m asz w Bo! 
see spraw iedliw ości!

—No i co? — zw rócił sią sądzia do oekar 
żonego. — T ylko dwa tygodn ie pan te bu 
ty  nosił?

— N ie  dłużej, panie sądzie! — odparł 
stanow czo pan Sew eryn. — Zara po 
dwueh tygodniach  złodzieje mi śtyb lety  
gw izd li!

Sad u w oln ił pana Sew eryna od w in y i 
kary.

W kilku wierszach

RADIO

N A JD Ł U Ż SZ A  NAZW A STA C JI NA  
Ś W IECIE.

Jedna z m ałych  stacyjek  na U nii kole 
jow ej Londyn — M idland and Seottisch  
w A n glii nosi najdłuższą nazwą, sk łada­
jącą sią 55 liter. N azw a jej brzm i: L łanfa-  
irp w llg w y n g y llg o  —geryow y — rudrob— 
w llllantysS liogogogoeh .

TR ZY LETN I CHŁORIEC U D U SIŁ  
D W U LET N IEG O .

W  m iejscowości H uhnersberg w K ary  
n ii zdarzył sią tragiczn y  w ypadek w ro 
dżinie rolnika P reningera. T rzyletn i sy 
nek bawiąc sią w  konia z dw uletn im  bra 
tern u du sił go, zaciskając zam ocno lejce  
dcokła jego  szyjk i.

A R E SZ T O W A N IE  PRZEM YTNIKÓW  
BRO NI W PA RY ŻU.

W Paryżu zosia ło  aresztow anych 3 o- 
b yw ateli hiszpańskich i 2 faneuskieh, os 
karżonych o szm uglow anie broni do H isz

paniL Zarządzone rew izje dały poważny  
m ateriał obciążający. P onadto znaleziono  
k ilk adziesiąt karabinów m aszynow ych, 
gotow ych do transportu.

TY SIĄ CTO N O W E STA TK I W CEN  
TRI M B E R L IN A .

D yrekcja  dróg w odnych w B erlin ie  
przystąp iła  do opracow ania planu przebu  
dow y kanałów w obrąbie m iasta Bci li 
na po ukończeniu budowy kanału śródlą 
dowego. łączącego Łabą z siecią  Reriiń 
skich kanałów  oraz po przebudowie śluz, 
um ożliw i docieran ie do centrum  B erlina  
tysiąc  tonowych statków .

R o b o ty  p o trw a ją  k ilk a  la t.

W  K L S i O  S ZKMJE
POPRZYJ ZSI0RKŁ NA SZKOŁY 
P O L S K I E  ZA G R A N !  C A

PROGRAM OGOLNOPOLSKI.
N iedz ie la  27 s’e rp n ia .

8.00 S y g n a ł czasu . 8.03. D zienn ik  p o ra n ­
ny. 8.15 A u d y c ja  d la  wsi. 9.00 R e g io n a ln a  
tra n s m is ja  z Z an iem y śla . 10.30 P ły ty . 11.05 
K o n ce rt. 13.20 P o lsk a  k ap e la  ludow a. 14CO 
A u d y c ja  d la  dzieci. 15.00 AudiCju u la  
wsi. 16.00 Zespół m an d o lin is tó w . 16.30 P !y  
ty . 17.00. K oneerl ro zry w k o w y  19.00 T e­
a t r  W y o b raźn i. 19.30Tr. z u licy  lw ow skiej. 
20.00 P ły  *  20.35 P ro g ra m  n a  ju t io .  20.40 
D zien n ik  po lityczny . 20.50 D zienn ik  w ie 
czo rn y  21.00 B akcyl H . 21.40 W iadom ości 
spo rtow e. 22.00 R ec ita l śp iew aczy . 22.25 
T an ce  ró żnych  naro d ó w  22.50 W iadom ości 
d z ien n ik a . 23.00 P ro g ra m y  lo k a ln e .

KATOW ICE.
N ied z’e la  29 s ie rp n ia .

6.00 S u rm y  śląsk ie . 7.45 K o n ce rt roz 
ry w k o w y . 8.35 P ły ty . 14.50 Co sły ch ać  n a  
Ś ląsku . 16.30 P ły ty .  20.00 P ły ty . 20.50 P ro  
g ra m  n a  ju tro . 20.40 W iadom ości sp o rto ­
we. D alszy  c iąg  p ro g ra m u  z W arszaw y .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
P o n ied z ia łek  30 s ie rp n ia .

6.13 P ieśń  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorzo- 
6,18 G im n a sty k a . 6 3 M uzyka z p ły t. 7.00 
D ziennik  p o ra n n y . 7.10 P ły ty  g ram o fo n u  
we 11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K ła k o ­
wa. 12.03 S k rz y n k ą  ro ln icza . 12.25 K o n ce rt 
o rk ie s try  d ą te j. 13.00 P rz e rw a . 15.45 W ia ­
dom ości gospodarcze. 16.00 P o g a d a n k a . 
16.15 T r . z o g n isk a  h a rc e rsk ieg o . 16.45 Z 
d aw iiy h  czasów. 17.00 K o n ce rt solistów .
17.50 P o g a d a n k a . 18.00 S k rz y n k a  techn icz  
na. 18.10 P ro g ra m  na ju tro . 18.15 P ły ty .
18.50 N ow y człow iek w G dyn i p o g ad an k a . 
19.00 K a p e la  ludow a. 19.50 W iadom ości 
sportow e. 20.00 K o n c e rt m a le j o rk . P. IŁ 
20.45 D z ie n n 'k  w ieczorny . 21.40 D ni pow 
szedn ie  p a ń s tw a  K o w alsk ich . 2200 K on. 
cert. P o zn ań sk ieg o  chó ru . K a te d ra ln e g o . 
2.2.30 P ły ty . 22.50 W iadom ości d z ien n ik a  
23 00 P ro g ra m y  loka lne.

Z d n ie m  28  bm . została o tw arła  
W Y T W Ó R N IA  C IA S T E K  

I Wvroł)ńw C U K IE R N IC Z Y C H  
BRACI H Y LA. SO SN O W IE C , 

ul. Suclia 23.
Polecając się łaskawym  wzglą­

dom P. T. Szanownej K lijen teh , 
pozostajemy z poważaniem

B R A C IA  HYLA.

Strajk głodowy
2(10 ROBOTNIKÓW

S tra jk  głodow y 200 ro b o tn ik ó w  z a tru d  
n ionych  przy  budow ie u lic y  N adbrzeż 
n e j w Ś w ie c u  trw a  w dalszym  c iąg u . 
R obo tn icy  od d n ia  25 bm. n ie  p rz y jm u ją  
żad n y ch  pokarm ów  m im o d o sta rc z a n ia  
ich przez członków  sw ych rodzin .

D o tychczas 16 s tra jk u ją c y c h , w yeień 
czonych g łodem  odw ieziono do m ejseow e 
go sz p ita la . P rz eb ie g  s tr a jk u  je s t spokoj 
ty .

E. PHILLIPS OPPENHEIM

Kuszące oczy 
zbrodniarkl

Fow!eS£ k rym ina lna
m m  ' t«ss

78)
— Nie odczuwa entuzjazmu, gdy 

chodzi o kobiety — zauważył Marek
— jest  w ierny tylko jednem u typowi

F rancuz  uśmiechnął się.
— Dlatego właśnie, że rozunpem 

typ, do jakiego należy panna  Estella
— wyjaśni! — dziwię się waszej naiw 
ności. No, ale., byłoby bardzo dziwne, 
gdyby trzeci raz z rzędu nasze skrom 
ne przyjęcie  zostało uświetnione w i­
dokiem tej młodej damy. Mam jednak 
pewne podejrzenia co do tego długie­
go stołu. W ygląda  tak, jakby  był za­
rezerwowany dla jak ie jś  znakomito 
ści. W iktor sam tu przychodził ze 
dwa razy. aby przekonać się, czy 
wszvstko jest tak, jak  być powinno.

Wezwał m aitre  cbhotel i wskazał 
głową na stolik, k tóry  sta ł p raw ie  na 
środku sali, n ak ry ty  na 1 2  osób.

— Dla kogo jest zarezerwowany?
— zapytał.

— Dla Jego  Wysokości, pana  F o ­
wler Kinga, kanclerza skarbu — od 
powiedział zapy tany  — podejm uje 
wielkiego milionera pana  Fe liksa  D u­

kane i jego córkę.
De Fontanny popija ł w zamyśleniu 

wino.
— Widzicie — rzekł — na ekranie 

już zarysowuje się cień spodziewane­
go zakończenia. Z tej. czy innej p r z y ­
czyny, Feilks Dukane opuścił F ranc ję  
a  tymczasem... w czasie, gdy je  spp- 
kojnie śniadanie z waszym kanclerzem 
skarbu, H enryku , f rank  spada, spada, 
spada... Co się dzieje za kulisami, 
wiadome jest tylko jednem u lub dwom 
ludziom, niestety — nie nam.

P rzy  drzwiach res tau rac ji  widać 
było pewne poruszenie. Wchodziło 
właśnie bardzo dostojne towarzystwo 
N a przedzie szedł Fow ler K ing. k a n ­
clerz skarbu, z .głową pochyloną w 
stronę Estelli. Zachowanie jego w ska­
zywało. że znajdował się już  pod jej 
urokiem. M arek zamienił z Dorehe- 
sterem pełne smutku spojrzenia.

— Mnie sie ten człowiek nie po­
doba — jęknął Dorchester — ale ko­
biety uważaja  go za najpiękniejszego 
mężczyznę w Londynie. S ta ry  Dukane 
byłby szczęśliwy, m ając za zięcia kan

clerza skarbu. Mógłby za niego p rz y ­
gotować budżet.

Estella  zauważyła ich i uśmiechnę 
ła się. Był to miły uśmiech, ale żedne- 
mu z nich nie mówił nic specjalnego. 
Z drugiego końca stołu pan Dukane 
pozdrowił M arka dość oficjalnie.

— Nie wydajesz się zajmować b a r ­
dzo mocnej pozycji, o ile chodzi > 

względy tego człowieka — zauważył 
pogodnie Dorchester.

p an Dukane wymaga bardzo 
wicie od swych przyjaciół — zabrzmia 
ła dość c ierpka  odpowiedź.

— I tak  samo ta  młoda dama — 
uzupełnił de Fontanay.

M arek zarumienił się jak  w inow aj­
ca. P ierw szy to raz w rozmowie po­
ruszyli pośrednio pewien nie miły in 
cydent.

— To była w strę tna  sy tuac ja  — 
rzekł — ale n ie  widzę, jak  mogłem 
postąpić inaczej.

— Możliwe... w każdym razie, inter 
wencja twoja była bardzo niefortunna 
Przekonany jetem, że te papiery , chuć 
by same w sobie nie ważne, w skazy­
wały raz  na zawsze, czy to naprawdę 
Feliks Dukane znajduje  sie na dnie 
całej tej kampanii p,rzeciw frankowi. 
Jeden  z owych ludzi przyjechał w łaś ­
nie z Mediolanu — dowiedziałem się 
o t y m  później, a przecież w Mediola 
nie dokonano tyle tranzakcji.

— Ale cóż on mógłbg zyskać p r z e : 
zniżenie waszej w alu t7/  — zapytał nie 
pewnie Marek.

— Nigdy nie wiadomo, z której 
strony giełdy zna jdu je  się D ukane —

odpowiedział de Fontanny. Ale to pew­
ne. że zawsze może zarobić pieniądze 
człowiek, k tóry  jest w stanie  zebrać 
dosyć kapitałów na to, aby podnosić 
lub obniżać walutę jakiegoś ■ kra,u . 
Najokropniejsze z tego jest, że cały; 
naród musi cierpieć za chciwość sp e ­
kulantów.

— Ta nieszczęsna w ojna  — zauwa­
żył Dorchester — nie przyniosła niko­
mu nic dobrego a umożliwiła wszelkie 
go rodzaju szarlanterię  f man sow 4  
Mam w Bogu nadzieję, że nie powtó­
rzy się już nigdy nic podobnego.

De Fontanny bębnił lekko palcann 
po serwecie. W  oczach jego lśnił© 
dziwne dalekie jakieś światło. Może* 
było przypuszeazć. że słyszy w p rz y ­
szłości w odległości wielu łat, jak  mi 
wybrzeżach Renu znowu g ra ją  pobud­
kę wojenną.

— Właściwie rzecz na t /m  polega 
— ciągnął Dorchester, iż o ile chodzi 
o jakieś praktyczne cele — wojna s ta ­
ła się dziś najzupełniej bezsensowną. 
Im  bardziej bezlitośnie chce s,ę uka­
rać nieprzyjaciela, tym bardziej cierpi 
na  ty m  handel waszego kraju  j tym 
bardziej osłabiacie jego możność /- : l ' 

płacenia wam waszych należności. J e ­
śli zagarniacie jego terytorium , miesz 
kańcy jego p rzes ta ją  produkować 1 

nie są w stanie płacić nałożonych po­
datków. Dzieje się 7 wami g. rzej jak 
przed wojną. Kolonie mogą dla was 
być źródłem surowca, ale poza tym  
t ra k tu ją c  ie z punk tu  widzenia korzy­
ści państwowych nic nie są warte.

d. c. n.
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Sensacyjna pogoń na rowerach
za złodziejem

Do składu rowerów Aut. Rybowskiego 
orzy ul. Leszno 26 przyszedł ubrany po 
sportowemu osobnik z wypchaną teką i 
przedstawił się jako prezes Związku cy 
ytiśtów w Koninie i oświadczył ze p rag  
,iio> zakupić dla związku 14 rowerów za 
gotówkę!

..Prezes4' wybrał rowery w tym jeden 
wyścigowy dla siebie. Po oględzinach. 
..prezes4’ zapragnął wypróbować rower 
wyścigowy w jeżdzie i wręczył p. Ryków 
skiegmu tekę do potrzymania, zanzacza 
jąc, że zawiera ona 1800 zł. wsiaoł na ro 
wer,. zrobił kilka kółek na podwórzu, po 
czem z szaloną szybkosc ą ruszył w kie 
runku  bramy ,a następnie popędził w stro 
nę ul. Karmelickiej.

Zaskoczony w ybrykiem  klienta właści 
ciel fab ryk i szybko się zorjentowal i zmo 
bilizował drużynę pościgową na rowerach

z grona pracowników fabryki.
Za złodziejem pogoniło 7 cyklistów, do 

których po drodze przyłączyli się inni ro 
werzyści.

Pogoń p rzybra ła  formę wielkiego wy 
ścigu ulicznego. Złodziej na lekkiej wysei 
gcwej maszynie gnany  strachem, byłby 
może i um knął pogoni, gdyby nie ka ram  
boi z dorożką przy zbiegu Okopowej i 
Powązkowskiej. Wpadłszy na dorożkę zło 
dizej ru n ą ł  na jezdnię, zerwał się wpraw 
dzie natychm iast siad} na rower i kon ty ­
nuował ucieczkę, jednak potłuczony nie 
miał już siły i został ujęty przez ..ekipę 
pościgową".

Złodziejem okazał się znany policji^ 
wielokrotnie już karany  Izydor Zając. W 
pozostawionej przez niego tece znajdowa 
ły się woreczki z opiłkami blachy cynko 
we i.

ZE SPORTU
Dzisiejsze mecze

LIGOWE I O W EJŚCIE DO LIGI.
Dziś w Warszawie odbędzie się spot 

kanie o mistrzostwo Ligi PZPN  pumędzy 
stołeczną W arszaw ianką a  krakowską 
Wisłą.

Mecz zapowiaaa się nadzwyczaj inte 
resująco. zwłaszcza, że W arszaw ianka 
świeżo u jaw niła  świetną formę w meczu 
z mistrzem Polski Ruchem w Wielkich 
H ajdukach .

We Lwowie spotkają  się drużyny Po 
goni i ŁKS.

W Poznaniu W a r ta  rozegra mecz z 
Uraco vią, wresze’e w Krakowie Garbar 
nia rozegra mecz ze Śląskiem AKS.

Poza tym w niedzielę odbędą się dwa 
mecze o wejście do ligi. W Lublinie wileń 
śki Śm igły rozegra mecz z miejscową 
Unią, w Częstochowie zaś miejscowa 
B rygada stoczy walkę z warszawską P o  
loirą.

Wajsówna startuje
DZIŚ W MONACHIUM.

JJziś odbęclą i.sę w Monachium między 
narodowe zawody kobiece przy udziale 
ponad 90 zawodniczek. W zawodach weź 
niio udział Wajsówna. która w dysku 
.spotka się z m istrzynią  olimpijską Man 
ermayer. W innych konkurencjach prze 
widziany jest s ta r t  czołowych zawodni 
czek włoskich, francuskich i austr iac  
kich.

Zwycięstwo jędrzejowskiej
TURNIEJU O MISTRZOSTWO USA.
W czasie ostatniego tygodnia  Jędrze 

jowska trenow ała  pilnie w Nowym Jorku  
pod okiem słynnego zawodowego trenera  
Kożelucha.

W  odbywających się obecnie w Boslo 
nie zawodach międzynarodowych o mi 
slrzostwo St. Zjedn. Polka bierze udział 
w grze podwójnej. W pierwszej rozgryw 
co p a ra  Jędrzejowska — Bundy pokona 
la- parę  C am m ing Deston 6:3. 6.1.

Drugi dzień mistrzostw
TENISOWYCH POLSKI.

W  dr.ugim dniu międzynarodowych mi 
t, trzos t w tenisowych Polski w Bydgoszczy 
zanotowano k ilka  niespodzianek. Naj 
większą było wyeliminowanie dobrego 
tenisisty niemieckiego Landa przez Spy- 
chałę w trzech setach Gól, 6:2. 6:2.

Bardzo zacięty opór stawia! młody 
gracz polski Konczak doskonałemu teni 
siśeie austr iackiem u Baworowskiemu. 
Zwycięstwo odniósł w końcu Baworow 
ski. ale po walce, trwającej 2 i pół godzi 
ny. w stosunku 6:3, 6:4. 5:6.

Inne  ważniejsze wyniki pierwszego 
dnia przedstaw iają  się następująco:

Schmidt (Rumunia) wygrał z W ar 
mińskim 6:1 6.1 6:3. a Roedl pokonał 
Gotsehalika 6:4 7:5 6:3.

W grze pojedyńczej pań już w pierw 
szej kolejce wyeliminowane zostały mi 
strzyni i wicemistrzyni Polski Głowacka 
i Łuniewska. Pierwsza uległa bardzo r e ­
gu la rne j  Niemce Schiff 5:6, 1:6. D ruga  
przeg ra ła  z młodą katowiczanką Gaj 
dzianką. Poza tym  N iemka w ygra ła  z 
Siodówną 6:8. 6:2. W grze podwójnej pa

nów p a ra  polska Hebda — Tloczyński 
w ygrała  z parą  francusko — polską 
Chellier — Rudowski 6:0. 6:2 ,6:1 ,a p a ra  
rum uńska Schmidt — Badin pokonała 
parę polską Mordasewicz — ICuskowski 
6 :1, 6:1, 6 :1.

Echa skandalu
NA OBOZIE PŁYWACKIM W AN 

DRYCHOWIE.
Na ostatnim posiedzeniu zarządu Poi 

skiego Związku Pływackiego ukarano 
bezterminowym zawieszeniem następują  
cycli graczy za aw antury  na obozie pły 
wackim w Andrychowie Szelestą, Ko 
wolskiego i G rubenthala  z Cracovii, Ko 
ta I I I  z Pogoni lwowskiej. Maleszewskie 
go ż Unii poznańskiej, B łachuta  z KS. 

i Śląsk, Domagałę z TP. Giszowiee i Tata  
gę z A2jS; Wilna.

! -  i > , O j '  : : C (

KS. HAKOACH -  ŻTS. GWIAZDA
(Borki) 411 (1:»).

W dniu wczorajszym rozegrany zńslał 
w Będzinie mecz towarzyski między  miej 
scowym HaEoachem a ŻTS. Gwiazdą z 
Borek. Zwyciężyli gospodarze w stosunku 
4 1 (1:0). B ram ki dla zwycięzców strzelili: 
Ditler 2 i Futerko  2; dla Gwiazdy lewo 
skrzydłowy z karnego.

Sędziował p. Potok, dobrze.

X WARTA -  SKRA (CZĘSTOCHOWA).
W dniu dzisiejszym w Zawierciu W arta  
grać  będzie o mistrzostwo ligi okręgo 
wej ze Skrą (Częstoch). We wczorajszej 
notatce o tym  meczu zniekształcona zo 
sta ła  nazwa drużyny częstochowskiej, co 
mniejszym wyjaśniamy.

X KOMB. AKS. NIW KA -  POLO 
NIA WALCOWNIA. Dziś o godz. 15 na 
wykażą w jakiej formie drużyna ta przy
stadionie PMS. w Niwee, zostaną roze 
grane  zawody pomiędzy wyżej wymieriio 
nymi zespołami. Zawody te będą pierw 
szymi dla drużyny Poloni, a zarazem wy 
każą w jak ie j  forme drużyna ta  przystą 
pi do rozgrywek o mistrzostwo Zagłębia-

W ydąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

»Z7cl3i gw arantow ane haftują, cerują 
A  W I ?  ¥  „Om ega" 150 zł. „Rast & G assera“ 160 zł.

ialc now e dam skie, m ęskie cylindrowa, Iewo- 
tj)*0"liJ**w0\p4k ramienna, mereżkarka, dziurkarka, okrętkowa, 

' czółenkow a 40 zł

O D E R B E f ł G ,  Sosnowiec, 3 Maja 11 a /2B  w pjdatórzu.
S k ł a d  A p t e c z n y  najtaniej kupisz a rtykuły  kosmetyczne, 

lecznicze, fryzjerskie i domowego gospo- DANCYGlbk dare twa. Polem  gw arantow any krem od 
J , . . piegów, plam i pryszczy. Porady kosme-
Będzin, idfiiaCnOWSkiBgO 34 tyczne bezpłatnie.

7 - 15-76

< i i s n a u # ^ r  poleca naitaniej MASZYMY DO SZY' v C 9 «  B s a s n o w s a c  C!A pjjAkltf, no.ve I używana

A S  Z  Y  M  Warszawska 1 r o w e r y  i cz ę śc i
mm ■ N a u k a  m a s z y n o p i s a n i a

Lodownie dla domowego użytku.
Dla P. T. O zędn ików  do-rodne w aru nki kredytowe.

6 5 - 1 8 z

l KINO J A 6 Ł g B I E w l
DZIŚ DZIŚ

Zabronione szczęście
Miłość w ogniu rewolucji. N ienawiść i zdrada. Wrogowie i przyjaciele. 

O.statnia kula — oto treść tego wici kiego dramatu.
W rolach głównych: M ERLE OBERON I BR IAN AH ER NE.

NADPROGRAM:
Kolorowy dodatek p. t. KRÓLEST WO M ELODII.

Pełny reportaż Zlotu Sokołów w Katowicach.
Pocz. sansu o ^odz. 5.30.

Kino-Teatr

„PATRIA1'
l .  Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

daw nie j  kino „P a ła c e11

\ o o

Niezapomniana bohaterka filmy „MayerHng"

D a n i e l l e  D a r r j e u x
w filmie

KLUB KOBIET
B IL E T Y  OD 2a GROSZY

Zakład zegarm istrzow ski 
WŁODZIMIERZ HIEPOŃ

egzystuje od 1919 r. 
obecnie mieści^ się przy nlicy 8-go 
Maja 23 w podwórzu, gmach hotelu 
Victoria, naprzeciw dworca koiejo- 
wego. Drugie wejście od ul. War­

szawskiej L 
Prowadzony przez fachowca P rz y j­
m uje wszelkie roboty wchodzące w 
zakres zegarmistrzostwa, to jest: 
sztopery, repetiry. zegary kontrol­
ne, elektryczne, wieżowe itp. W yko­
nanie solidne, gw arąncja  3-ch letnia 
na sprężyny do zegarków kieszon­

kowych gw arancja  jeden rok.

B a b c * a
także  wie.;

co się w naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuje się 
dobrze i tauio. Czyta ona co­
dziennie „EXPRES ZAGŁĘ­
BIA" od A—Z i gdy v? rodzi­
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw wprowadza 
swą znajomością rzeczy i cen i 
daje dobre rady. Który kupiec 
chce mieć powodzenie, ten ogła­
szać się musi

* „EXPRESiE ZABłplA"

łUno-teatr „EPEN“
I. Wielki film sensacyjny

Krwawe perły
W rolach gł.: SPE N C E R  TRĄCY 

i MY RN A LOY.
II. Ścinające krew w żyłach bohater 
skie przeżycia króla  Cowboyów Ken

M aynarda  w filmie

Biały Tarzan
Początek I seansu o godz. 17, w nie­

dzielę o gody.. 15.
REALIZM.

Do słynnego inalaraz — batalisty Woj
ciecha Kosfsaka zgłosił się pewnego razu 
jakiś  młody malarz, również batalista, 
prosząc m istrza  o ocenę swyeb obrazów.

— Starałem  się — dodał — oddać w 
tych obrazach całą okropność wojny.

— Udało się to panu w zupełności. — 
odparł mistrz — jeszcze nigdy nie widzm 
łem nic tak okropnego, jak pańskie obra 
zy.

K O LEK C JA .
Am erykański król prasy Hearśt  zapro. 

sił do siebie słynnego m alarza i karyka­
turzystę niemieckiego Georga Grosza

Milioner oprowadził z dumą gościa P4 
swej galerii  obrazów, składającej się z 
wątpliwych Tycjanów i Rembrandtó>.>. 
fałszywych Van Dycków i podrobionych 

.Rafaelów.
— Wic pan—oświadczył pod koniec Ile 

■irst — postanowiłem ofiarować tę gale 
cię jakiem uś publicznemu instytutowi. 
Jak i ins ty tu t mógłby mi pan polecić, 
;nr. Grosz?

— Ins ty tu t  ociemniałych.
TRAFNY SAD

O znakomiej śpiewaczce A T ani.  k tó .a  
była więcej niż okazalej tuszy, powie­
dział kiedyś T ris tan  Bernard;

— To jest słoń k tóry połknął słowika.
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Browning „PIÓRU 4“
ściśle w/g rysunku z beznieezniJdemT

S e n śa ę y jn a  now ość! 1937!! l a s o n  b e lg ijsk i 
T y p  8-cio m /m ! E e p e tu je  s ię  p rzed  każ- 
ciyfii s trz a łe m  i  a u to m a ty c z n ie  w y rzu ca  
la sk i!  H u k  o g łu sza jący ! Ic lealpa  o b ro n a  
p rzed  n ap ad em ! W y k o n a n ie  luksusow e: 
lu fa  p ięk n ie  oksydow ana , ręk o je śc i k ry te  
lśn iąc y m  b ak e litem ! W a g a  250 g r., d ług .
10 cm., szer. 7 cm. G w a ra n c ja  fab ry c z n ą  
n a  5 la t!  C ena ty lk o  zł. 695. 2 sz tu k i 
zł. 13.50. S e tk a  n a b o i sy st. „E loberT  zł. 3.05 
Plac> się  p rzy  odbiorze. — A d re su jc ie :
PrzedRt. fab r. „P E R F E C T W  A 1011“ -
W \d z . 1 ft. W a rsza w a 1 u l. M a ria ń sk a  11—1 . . . . ,
TTw La- W y s trz e g a jc ie  się  ta n ie j  ta n d e ty  po lecan ej p rzez  p o k ą tn y ch  sprzedaw ców ! 

U d o i c i e  w S k le p a c h  ty lk o  au to m ató w  ..P IO R U N 1* z bezp iecsn .k .e .n ł _

N W IK A 1 W Y C H Ó W  A N I K
I L - ł W M l i l l S a C T M M B S I l H — f f W  11 I M i lM I

7 A P1SY  n a

KURSY
BUCRALTERYJME,

STENOGRAFI!
Oraz p isa n ia , liczen ia  n a  m aszynach  

MICHAŁA

KOŁACZKOWSKIEGO
B ędzin , S ączew sk iego  25. P rz y jm u je  se- 
k r e ta r ia t  codziennie Z n iżk i tram w ajo w e.
N iezam ożnym  s ty p e n d 'a .__________________
G IM N A Z JU M  K u p iec k ie  M ęskie S to w a­
rz y sz e n ia  K upców  P o lsk ich  z p raw am i 
szkól państw ow ych  Sosnow iec. B ra c k a  10. 
p rz y jm u je  zap isy  do I  k la sy  n a  p o d s ta ­
w ie św iad ec tw a Y l-g o  oddzia łu  szkoły  
pow szechnej i eg z am in u  w stępnego  oraz 
do k la sy  I i-e j. O p ła ta  za n au k ę  25 zł.
m iesięczn ie .___________ ___________________
K O N C E S JO N O W A N E  k u rsy  k ro ju , szy­
cia . m ode low an ia , b ie liź n ia rs tw a  N atali*  
S ty p u łk o w sk ie j, S osnow iec P iłsu d sk ieg o  
14. te le fo n  62498. p rz y jm u ją  zap isy . K oń­
czącym  św iad ec tw a p raw n e. O p ła ta  r a ta -  
mi- P rz y je z d n y m  zn iżk i. B iednym  u lg i. 
D Ł U G O L E T N IE  koncesjonow ane k u rsy  
k ro ju , szycia, m o d e lo w an ia  F lo re n ty n y  
S typu łkow sk ie j,-  P iłsu d sk ie g o  36. W y u ­
czam  n ajnow szym  system em  w szelkich  - u 
kien. kom pletów  kostium ów , p e le ry n , bie 
liź n ia rs tw a . p iżam , sz la froków  m ęskich, 
dam sk ich , dziecięcych. K ończącym  ś w i a ­
d ec tw a p raw n e , p rzy je zd n y m  zniżki kole 
jo\ye, b ied n y m  migi, Z ap isy  codziennie. 
B E Z P Ł A T N IE  w yuezam  now oczesnego 
k ro ju , szycia , m o d e lo w an ia  za pom ocą
sz ab lo n u  ..P a tro n  T ixores“. Z ap isy  
m u je  d y p lo m o w an a  in s t ru k to rk a  
S zczepańska. Sosnow iec. W aw el 8. 
k ończen iu  św iadectw u  p raw n e.

POSADY I PRACE

p r z y j- 
A nna 
P o  u

P IS A N IE M  adresów  każdy  zarob i, n aw e t 
osoby za tru d n io n e . Za każdy ty s iąc  płacę 
zł. 10. Ja sn o w id z  P sy c h o g ra fo lo g  A bdel— 
i la n im  g w a ra n tu je  p rzy  te j p racy  zarobek  
m in im u m  100 zło tych  m esięcznie. W p ro w d 
dza każdego  na Nowy T o r Życia o raz  ze­
s ta w ia  a n a liz y  g ra fo lo g iczn e . horoskopy, 
p rzep o w iad a  przyszłość. P odać d z :eń, rnie- 
sicą. rok  u rodzen ia , za łączyć zło tego  zmtez 
k a m i n a  porto . A dresow ać: A b d e i-H an im
Lwów 15. C e rk iew n a 18-21._________________
ZD O LN I szew cy n a  d am sk ą  robotę po 
trzebn i. F a b ry k a  o b u w ia  K okotek , Będzin
U zeladzka 27. _____________________
P O T R Z E B N I d w a j zdo ln i b la ch a rz e  n a  
robo ty  budow lane. W iadom ość ,.F .xpres‘* 
G ro d ziec._________
Z A S T Ę P C Ę  do o d w ied zan ’a  sk lepów  spo 
żyw czych. m łodego  k u p ca  p rzy jm ie  ia b ry  
ka. O fe rty  ..Kupiec** do a d m in is tra c ji .  
P O T R Z E B N A  zdo lna  ek sp ed !e n tk a  do 
w ę d lin ia rn i. B ędzin , M a łachow sk iego  1-
Iw a ń sk i._______________ __________________
P O T R Z E B N Y  p rac o w n ik  f ry z je r s k i n a  
s ta le . B ędzin . M a łachow sk iego  52, Borów -
ka._________________________    -____
K W A L IF IK O W A N Y  rad io tech n ik  poszu 
k u je  za jęc ia . ..B ra tn iak '*  D ąbrow a. K ról.
Ja d w ig i pod . Radiotechnik**.__________
P O T R Z E B N A  za raz  in te lig e n tn a  ru ty n o ­
w an a  k e ln e rk a . K a w ia rn ia  .,H ei“ P i łs u d ­
sk iego  28 S o s n o w i e c . _________________
P O T R Z E B N Y  pom ocn ik  f ry z je rsk i m ożli 
w ie z o n d u la c ją  trycalą. P iłsu d sk ieg o  4ii,
P in sz y p s k i.___________ ______ _____ _____
IN T E L IG E N T N E  m łode p an ie n k i do po ­
d a w a n ia  w k a w ia rn i p o trzebne . Z głosze- 
n ’a  osob iste  od 5-e.i. Sosnow iec. O rla  30. 
P O D R Ę C Z N A  i uczenica p o trzeb n e  do 
k a p e lrp zy . ś liw k o w a , D ąbrow a, 3-go Ma-
j a  4 . ________________
P O T R Z E B N Y  p raco w n ik  
sk a  do w odnej o n d u la c ji.
śc ie lna . F rączek .  _________ _______
S T A Ł E  n o trzeb n e  służące P o lecam y  wol 
n e  m ieszk an ia . B iu ro  O. R . Z. S o sn o w iec . 
3 M a ja  1.___________
P O T R Z E B N A  so lid n a  służąca z g o to w a­
niem  od za raz . W iadom ość f i l ia  .,E x p re -
ru“ B ędzin.__________________  ___________
ZR ĘC ZN Ą , in te lig e n tn ą  k e ln e rk ę  o raz  
sta rszeg o  ch łopca do b ila rd u  p rz y jm ie  K a
w ia rn ia  U dzia łow a w Sosnow cu._________
P O T R Z E B N Y  p rac o w n ik  f ry z je rsk i. So 
sT o w 'ff . S u ch a  24. P y tl ik .

-  czka f ry z je r  
Z agórze , K o-

K U L T U B A L N A  sk ro m n a  do la t  35, Ży 
dów ka, p o sz u k iw an a  ja k o  T o w arzy szk a  
do P a n i. O fe rty  do A d m in is tra c j i  E x p re
su  pod „T ow arzyszka".________ _________ __
M IŁ A  lecz b ie d n a  p a n ie n k a  za jm ie  się  go 
sp o d a rstw em  u  sam o tn eg o  p an a . W iado-
m ość w a d m in is t r a c j i .____________ .
P O S Z U K IW A N E  p a n n y  do h a l lu  ręczne 
go, f ile t, m o n to w an ie  poduszek. S osno­
w iec, T a rg o w a  4, S uszek.   __
P O T R Z E B N A  p ra k ty k a n tk a  do w ęd lin  a r  
n i „Marsówka**. Z g łoszen ia  29 od godz. 15 
do 16. Sosnow ice. O rla  18. ,
P O T R Z E B N Y  ch łop iec  n a  p ra k ty k ę  n a j ­
c h ę tn ie j zam ie jscow y. Z ak ład  e lek tru te ch  
n iczn y  M osn a. D ąb ro w ą K ościuszk i 35. 
P R Z Y JM Ę  dziew czynkę^sie ro tę  od l a t  12 
Z g łaszać p o n ied z ia łk i K rzep k o w sk i. P>a
ski, u l . K ościuszk i 1.   ~
P O T R Z E B N Y  chłopiec do te rm in u  szew ­
sk iego . Sosnow iec, T a rg o w a  Ł K w ia t­
kow ski.

i .OK ALE

F IĘ Ć  pokoi z k u ch n ią  n a d a ją c e  su; n a  
loka! h an d lo w y  o raz  2 sk lepy  do w y n a­
ję c ia  od z a ra z  w ce n tru m  S osnow ca. C h ­
cą  P iłsu d sk ieg o  N r. 14. W iadom ość teic- 
fon  62940. ____________________________

_ _ _ _ _ _ _  ________________________________________________________ Nr. 239
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§ |  Elektryczne WARNIKI
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■ s a n

5~cio i lO-cio litrowe
Idealnie nadają  się dla

Lekarzy Fryzjerów Biur
Warnik elektryczny dostarcza o każ­
dej porze ciepłą wodą, jest oszczędny 
i praktyczny. Informacje i pokazy w 
sklepie Elektrowni, Sosnowiec, ulica 

Piłsudskiego 1<S.

B U
f l f l
B i
B B
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E L E K T R O W N I A  O K R Ę GO W A  
^ E l i l S  w  Zagłębiu Dąbrowskim 8.  V.

BB BB BB BBBBBBBBfliSBBBBBBBBBBBBBBa
Z P O W O D U  w y jaz d u  sp rzedam  dw ie do­
brze p ro sp e ru ją c e  o w o ca rn ie  w d ob rych  
p u n k ta c h . W iadom ość ul. W aw el, ow ocar 
n ia  p rzy  m o ś c e . ł  _

1apczany
o tom any , m a te rac e , kozetki, fo tele  poleca 
Z ak ład  ta p ice rsk i T om czyk, b o sn o w u c . 
ul. 1-go M a ja  14. T elefon  63 105.________

WAPNO
z p ieca  H o ffm an o w sk ieg o  w b ry łac h  i 
la so w an e  znane ze sw ej dobroci, p o leca­
ją  Z ak ład y  W a p ie n n e  Jó z e f  P alusiń -.k i 
w Sosńow cu, P ru s a  8. T elef. 62267

WAPNO
budow lane  lasow ano i w b ry łac h  p ie rw ­
szego g a tu n k u , t łu s te  o duże j w ydajnośc i 
W a p ie n n ik i , .B ry u ic a“, Czeladź, ul. Mi- 
low icka. te le fon  62750,

2 -P O K O JÓ W E . pokój z k u ch n ią  — P°J®; 
dyńeze — k o m fo rt — w ygody . P ro s ta  1- 
za tu n e lem .

^  ^  Uprzejmie zawiadamiani, żc v dniem t września rb.
otwieram PIERWSZY W ZAGŁĘBIU CHRZEŚCIJAN 

SKI SKŁAD KONFEKCJI MĘSKIEJ I CHŁOPIĘCEJ

p.t.  {Poznański l^agazyu Odzieży  
MICHAŁ M ALEW SKI

SOSNOWIEC, 3 -ga  Maja 23 (iukal po „Orlrs1®“)
Posiadam stale na składzie w wielkim wylwrze setow ą  

o 'z ie ż  męska i 'Idopięcą oraz mundurki i płaszcze szkolne
Z poważaniem

CENY NISKIE I STAŁE. MICHAŁ MALEWSKI.

♦

♦ ♦

♦
♦
*

❖
❖

BO W Y N A JĘ C IA  pokój z k u ch n ią  od
w rz eśn ia . P ogoń , r l .  P sz e n n a  16._________
S K L E P Y  w c e n tru m  do w y n a ję c ia , fco-
snow iec, o-go M a ja  31. _____________ _
D W A  lo k a le  sk lepow e o raz  jed en  pokój 
uo w y n a ję c ia  w c e n tru m  m ia s ta . Sosno­
wiec, P iłsu d sk ieg o  8. __________________
BO  w y n a ję c ia  m ieszk an ie  jednoizbow e.— 
W iadom ość Sosnow iec. AVy soku 26, Swo­
boda. _______________  _ _ _________
PO K Ó J u m eb low any  z w ygodam i, uży ­
w alnością  te le fo n u  do w y n a ję c ia . T e a tra l-
n a  1 / 2 1 .  _
T R Z Y  lu b  4 poko je  k u ch n ia , w ygody  do
w y n a jęc ia . R e y m o n ta  23. _____________
D W A  poko je  z u trz y m a n ie m  do w y n a ję ­
cia w śródm ieśc iu . W iadom ość w ad m i-
nist.rac.ii.  : _
P O K Ó J u m e b lo w an y  z w sze lk im i wygo 
darni n a  I  p. d la  in te lig e n tn e g o  P an a  do 
w y n a ję cia. P iłsu d sk ie g o  16 m. 12. te l. 63043 
P O K Ó J u m eb lo w an y  n a  dw ie osoby z o- 
sobnym  w ejściem  w y n a jm ę . Z g łoszen ia
do a d m in is tra c ji .__________________________
.S K L E P  do w y n a ję c ia  w śródm ieściu . W ia
do m ość w a d m in is tra c ji .  _
P O K Ó J z k u c h n ;ę .p rzedpokó j z w ygoda­
m i do w y n a ję c ia . Sosnow iec, S taropogofi-
sk a  12._______ ■ ________ _______________
P O K Ó J ew e n tu a ln ie  d w a w y n a jm ę  z a ­
trzy m an ie m  lu b  bez. M ościckiego 10. Roł-
tonow a. ___. ■ ■ . ___________
P O K Ó J do w y n a ję c ia  d la  p a n a . M ościc­
k iego 19 m. 11 od 12—17.

K U PN O  I SPRZEDAŻ
— H ł B l B B —  —i n w a — El
M A SZY N Y  do p isa n ia  nowe, używ ane 
g w a ra n to w a n e  - o k a z y jn ie  sp rz e d a je  „Re
m o n t“ K a towice. D w orcow a 18. _____
SZYNY budow lane, używ ane belk i, d ru t  
k o lczasty  o raz żelazo uży tkow e do w yro 
bu, po leca S k ła d n ic a  i S o rto w n ia  II  P fe f 
fer, B ędzin . K ościu szk i %  K u p u ję  złom 
że lazny  w szelk iego  ro d z a ju  i p łacę  n a j­
wyższo ceny.

N A D Z I E J A ’*
S osnow iec M odrze jow ska  30. (H a le  Roz­
w oju). N a sezon je s ie n n y  poleca w dużym  
w yborze k am asz k i m ęskie , p an to fe lk i 
d am sk ie  i dziecinne, w ykonane  z n a jle p ­
szych m a te ria łó w  o raz  p rz y jm u je  zam ó­
w ie n ia .   _
K A F L E  b ia łe  i kolorow e, p ły tk i  śc ienne 
g la zu ro w an e , ceg ła  szam otow a, p ły ty  pic 
k a rsk ie . R a d eh u rg  sp rze d a je  J a k u b  Z aj-
d le r. S ta ra  4, t elef. 62363._________________ .
K O C IO Ł  n a  1000-2000 kg. K o m p reso r do 
p o w ie trz a  k u p im y . ,.A n ida“ Sosnow iec,
M ościckiego 15. ____________________________
K U P IE  m agiel e le k try c z n ą  w dob rym  
s tą n ie . O fe rty  z ceną sk łs d a c  w ćidm ini- 
s tra e ji .
O D S T Ą P IĘ  dobrze prosperujący sklep o- 
wocowo - cukierniczy w śródm ieściu. W ia  
dom ość w ad m in istracji.________ ________

Tarabona
z a p ra w a  sz lac h e tn a  do fa sa d . K a f le  b ia łe  
sp rz e d a je  n a j ta n ie j  ..Pieekafel** S ie n k ie ­
wicza 2 w  podw órzu . _____________
P L A C E  w Sosnowcu, od 25 p rę tów  przy  
u lic y  O biazd, M oniuszki do sp rzc ad n ia .—
G lińsk i. S a tu rn o w sk a  23. ______ _______ ___
K U F IE  w ózek dziec inny  głęboki, u ży w a­
ny. Z g łoszen ia do . E x p re su '4 pod „Głę-
bok i“. .■ ••____________ :_____
S P R Z E D A M  la d ę  sk lepow ą, k rzes ła , sto ły  
W iadom ość: Sosnow iec, hotel „V ic to ria
nokó.i 16.____________________-_______.
DO sp rz e d a n ia  grun t, o rn y  pszenny . W m 
dom ość S ta n is ła w  M ąd ry . Sosnow iec. r<o
r ia ń s k a  11.  ________
P L A C  M odrzejów  h an d lo w y  p u n k t, m a ­
te r ia ł  b u d o w lan y  6.0CO. P la c  M ysłow ice 
handlow y., p rz y z n an a  pożyczka 10.600 zł. 
5060 .zł. P la c e  p rzy  -W iejsk ie j i R u d n e j P" 
3 000 M a ją tk i ro ln e  i m ie jsk ie1 k o rz y s tn a 1 
do kunim  Sosnow ice. Mf>'-'c ekiogn 12 bin
ro- le i. 62544.________  _ _ _ _ _
S P R Z E D A M  dom ul. P d su d sk ie g o  19 z 
pow odu w y jazdu . W iadom ość: P lsu d sk ie  
go 15 m. 10 dom y kolejow e L acito rzyńska-

.!!A n /.Y N Ę  S in g e ru  m ało  używ aną sp rze­
dam- S o sn o w e c . K o łłą ta ja  12 m . 6. 
S PR Z E D A M  d w ie m ag le  zag ran iczn e : e- 
le k try czu ą i ręczną. Będzin. K o łłą ta ja  34. 
M A SZY N A  S iu g e ra  do sp rze d an ia  Po iw  
n ie p rz y s tę p n e j. P iL sudsk’ego 4 Dozorca.
H A R M O N IE  w łosk ie 175 basów, p ianow e 
b ro m aty czn e . sto liczkow e, sk rzyyęe, g i ta ­
ry  sp rzedam , re p e ra c ja , zam ian a . Sosno- 
wicc. 1 M aja 12-a. Rin kow aki.
K A F L E  bia łe , kolorow e, ceg ła  szam o 
towra, p ły ty  p ie k a rsk ie  o raz  w szelkie przy 
bo ry  do pieców  m ożna k u p ić  n a j ta n ie j  w 
Sosnow cu P rez . M ościckiego 23 w podwó
r zu._______  ____ _________________ _
S L O D Z IN Y  B row arów  T y ch y  sp rze d a je  
s ta le  w pon iedzia łk i i w p ią tk i n a  dw orcu  
tow arow ym  S osnow iec P ó łnocny  S mn
wiec.ka H u r tow n ia  P iw a . __________
P IW IA R N IA  do sp rz e d a n ia  w dob rym  
p u n k cie , o raz  h a rm o n ’a ręczna, b ia ła  12® 
basów. W iadom ość w adm  in is t r a cji. 
DW A p lace  32 i 38 p rę t. kw. przy W ileń­
sk ie j uo sp rze d an ia . W iadom ość: Grm-ho-
w a 17, sklep.____________________________ ■
M A SZY N A  S in g e ru  k raw ie ck a  bębenko 
w a Sprzedam  ta n io  M odrzejów  H en ry k a  
1W  W a to! ski.
Z A M IE N IĘ  m aszynę b iu ro w ą do p isa n ia  
ha  ' m o to ry k i, sam ochód T ub  p ia n in o  . za  
e w e n tu a ln ą  d o p ła tą . Z g łoszen ia p iśm ienne  
D ąbrow a — G órnicza. S k rz y n k a  pocztow a
53. : i ■ ; •______ 1 • ■
P R A L N IĘ  chem iczną dobrze w prow adza 
na od k ilk u  la t sp rzedam  ta n io  od zaraz  
z pow odu w y jazdu . S osnow :ec, M alachow
-.kiego 30.____________
K U P IĘ  p lac w B ędzinie od 50 u o 86 p rę­
tów  p rzy  u licy  sk a n a lizo w an e j, h ip o tek a  
czysta , bez sukcesorów . L is ty  do „E xpre- 
su “ w Sosnow cu d la  ,.C :.
P L A G Ę  tan io  
nem . Zagórze.

do sp rz e d a n ia  
W ie jsk a  5.

pod Będ*i-

8 'PRZED A .M : flance tru sk aw e k  i kw ia­
tów  cebnlkow yich: narcyzów , tu lip an ó w , 
lilii. Z elezińska. Sosnow iec, koło ra tu sz a .

ZGITHIONE DOKUM ENTY
M l -  II! i lU 1 MMWJW1!1.' lr WLM '.IIII.W  1. J  .lt U W

P I/U  DRA JÓ Z E F  zg u b ił w yciąg  z ksiąg  
ludnośc i w y d an y  w S łom nikach .______ ___
P IL A R C Z Y K  JÓ Z E F  zg u b ił k siążkę K a 
sv  C how oli w y d an a  w Sosnow cu.

M ATRYM ONIALNE

R Z E M IE Ś L N IK , la t  28, p o s ia d a jący  wia* 
ny zak ład , dobrze p ro sp e ru ją c y , poszuku­
je  p an n y  w celu  m a try m o n ia ln y m , posia 
d a ją c e j d la  w spó lnego  d o b ra  coś gotów ki 
Z g loszen’a  do ..E x p re su  Z a g łę b ia ’* w Ko- 
snow en pod „Samotny**.

ROŻNE

N O W O O T W A R C IE ! N in ie jszy m  m am  *o 
szczy t zaw iadom ić Sz. P .. iż z dn iem  28-go 
s ie rp n ia  1937 r. o tw o rzy łam  R e s ta u ra c ję  
p. f. „Pod K o lo n ią ’* w Sosnow cu p rzy  u li­
cy L im anow sk iego  N r. 25, dom p. Maj- 
ch row sk iego . B u fe t zao p a trzo n y  w św ie­
że zakąsk i o ra z  tru n k i  w yborow o z a g ra ­
niczne i k ra jow e . M uzyka doborow a. Ob­
s łu g a  so lidna. P o lecam  się łask . względom
Z pow ażan iem  J .  L ib e rsk a .________
F O T O G R A F IE  w y p a lan e  n a  p o rce lan ie  
na n a g ro b k i, p o r tre ty  n a  r a ty  w a r ty s ty ­
cznym  w y k o n an iu  zł. 3.50 poleca: B rac ia  
A ltm an . Sosnow iec 3 M a ja  11.
B IU R O  D E T E K T Y W Ó W  ..Pogoń'* K ato­
wice, M oniuszki 3 - -  w yw :ady  m a try m o ­
n ia ln e  — o b serw ac je  — d ochodzenie. 
P O S Z U K U JE  człow ieka em ery to w an eg o
1 1060 zł. lub  w sp ó ln ik a  w zam ian  u trz y ­
m a n ie  do śm ierci. O fe rty  a d m in is tra c ja
pod ..1.000 zł.“__________________________ ___
M E T A L E . różne odpadk i p rz y jm u ję  do 
p iz e ta p ia n ia  o raz  odlew y do w alcow an ia  
F.r 1 ich. Będzin P odzam cze 63.__________ _
2 L IT R Y  dobrego m lek a  koz;ego odstąp ię  
codziennie. W iadom ość w a d m in is tra c ji .

I % : W i W ' l i i J I J M — — B — 1
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